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Wynurzenia
p. Dmowskiego.

Pisma endeckie zamieściły cykl 
artykułów pióra p. Romana Dmow
skiego, poświęconych nowemu sej
mowi i polityce wewnętrznej. W 
pierwszym z tego cyklu artykule p. 
R. Dmowski stwierdza, że

„Wybory dały rządowi wielkie 
zwycięstwo, podobno większe, niż 
się spodziewał. Tam większą ma 
możność urzeczywistnienia swych 
planćw.

Nowy Sejm posiada przedewszy- 
stkiem potężną grupę posłów, wy
branych na listę, której jedynym 
programem tyło zaufanie do rządu, 
czy do premjera, która, przy całej 
swej oryginalności, jako formacja 
parlamentarna, daje rządowi nie
znaną w krajach starego parla
mentaryzmu swobodę działania, 
gdyż nie krępuje go żadnym pro
gramem.

Ctronnictwa, które stanowiły 
centrum poprzednich dwuch Sej
mów, „piastowcy“ i chrześcijańscy 
demokraci, a które, zlwaszcza pier
wsze, dzięki swej sile i miejscu 
zajmowanemu w Sejmie, były czyn 
niklem decydującym — po prze
wrocie majowym weszły w okres 
szybkiego rozkładu, i dziś, po wy
borach. rola ich się skończyła. 
Zwłaszcza na Chrześcijańską Demo
krację mężna patrzeć, jako na do
gorywające szczątki. Zawiele po
siadały one żywiołów, które nie lu
bią siedzieć zbyt daleko od źródła 
beneficjów.

Prawica dotychczasowych dwuch 
Sejmów, reprezentowana przede- 
wszystkiem przez potężny Związek 
Ludowo - Narodowy, będąca zaś 
właściwym obozem narodowym 
Polski i stanowiąca główną dla 
rządów pomaj owych przeszkodę, zo 
stała w wyborach mocno pobita . 
To wyznanie jest szczególniej 

ciekawe z uwagi na to. że prasa 
endecka dotychczas usiłowała prze
konać społeczeństwo, iż nie może 
być mowy o klęsce endeckiej. Tym
czasem jej wódz, p. Roman Dmow
ski, stwierdza, że Związek Ludowo- 
Narodowy

„z ostatnich wyborów wyszedł 
w liczbie tak zmniejszonej, iż nie
ma mowy o tern, ażeby jego posło
wie mogli mieć skuteczny wpływ 
na przebieg prac Sejmu i na poli
tykę państwa. Miejsce, które obec
nie zajmuje w Sejmie — na pra
wicy. oddzielonej od reszty Sejmu 
przez Żydów i inne żywioły nie
polskie — jest niejako symbolem 
usunięcia go poza nawias dzisiej

szej polityki“.
Z ciężkiem westchnieniem za

pewne p. Roman Dmowski napisał 
te słowa, lecz napisał, a jest to 
szczerość godna uznania. Brak tyl
ko jeszcze komentarza, że endecja 
znalazła się poza nawiasem dzisiej
szej polityki państwowej z własnej

Drugi dzień pobytu
królewskiej pary afganistańskiej w stolicy Polski.

Cenne dary Polski dla dostojnego Gościa. — Król Amanullah i p. 
Prezydent Rzplitej w Ratuszu. — Galowe przedstawienie w teatrze.
Warszawa, 30. 4. (Pat.) W dru

gim dniu pobytu w stolicy Polski 
J.K.M. król i królowa Afganistań. 
skiego królestwa odpoczywali do 
godz. 12-tej w południe w swoich 
apartamentach. O godz. 12-tej w 
południu na specjału, audjencji zo
stali przyjęci przez królewska, parę 
Afganistańską pierwszy podsekre
tarz stanu i zastępca ministra spr. 
wojskowych gen. Konarzewski, 
szef gabinetu min. spraw wojskow. 
pułk. Beck oraz szef lotnictwa woj
skowego pułk. Ratajski, którzy 
przybyli z darami dla J.K.M. króla 
Afganistanu od armji polskiej. 
Podczas audjencji, jaka się odbyła 
w jednym z apartamentów królew
skich, p. gen. Konarzewski wręczył 
królowi sztucer (Mauser), wykona
ny w polskich zakładach amunicyj
nych, ozdobiony pięknemi rzeźbami 
i godłami narodowości polskiej i 
afganistańskiej z napisem: J.K.M.

Budżet Min. Spraw Zagranicznych 
przyjęto w brzmieniu rządowem.

Warszawa, 30. 4. (Pat.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmowej Ko
misji Budżetowej przystąpiono do 
glosowania nad budżetem Minister
stwa Spraw Zagrań. Dyrektor de
partamentu, Matuszewski, przedło
żył projekt rozdziału na poszcze
gólne pozycje funduszu pror> i- 
gandowego, poczem p przemó
wieniu posła Dąbskiego i innych

Bezrobocie makie.
Warszawa, 30. 4. (Pat.) Według 

danych Państw. Urzędu Pośrednic
twa Pracy z ostatniego tygodnia, 
sprawozdanie z rynku pracy za 
czas od 14—21 kwietnia br. wyka- 

jedynie winy, dlatego, że wyżej sta
wiała interesy własne, sympatie i 
antypatje osobiste — nad interesy 
Rzeczypospolitej.

Rola Narodowej Demokracji się 
skończyła. Nie przywrócą jej mło
dości i sil p. Dmowskiego oryginal
ne a reakcyjne projekty reformy 
parlamentaryzmu polskiego. Pan 
Dmowski łudzi się, jeżeli sadzi, że 
te projekty pozyskają endecji sym. 
pat je mas. Jeszczę do nich powró
cimy. Dziś pragniemy tylko stwier- 

królowi Amanullahowi, królowi Af
ganistan, na pamiątkę pobytu w 
Polsce od ministra spraw wojsko
wych.

Pułk. Rayski ofiarował królowi 
samolot, całkowicie wykonany w 
Polsce i z polskiego materjalu w 
firmie „Samolot“ w Poznaniu. Jest 
to samolot polskiego typu szkolne
go, konstrukcji p. inż. Bartla. Po
nadto wręczony został królowi 
wspaniały alburn, przedstawiający 
Polskę z lotu, z odpowiedniemi de
dykacjami od polskiego lotnictwa.

Król serdecznie podziękował za 
ofiarowane mu dary.

O godz. 1.30 p. min. spraw zagr. 
wydał na cześć gości śniadanie. W 
śniadaniu tern wzięli udział J.K.M. 
król i królowa Afganistanu, p. Pre
zydent Rzplitej z panią Prezydcn. 
tową Mościcką, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego, nun
cjusz apostolski Marmaggi i amba- 

mówców Komisja przystąpiła do 
głosowania. Budżet Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych przyjęto w 
brzmieniu rządowem.

Z kolei komisja przystąpiła do 
budżetu działu emerytur oraz rent 
inwalidzkich i pensji, które to kwe- 
stje referowane są przez posła 
Krzyżanowskiego (B.B.), 

zuje 159.969 bezrobotnych, zareje
strowanych w P.U.P.P. W stosun
ku do poprzedniego tygodnia liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się o 
3133 osób.

dzić, że p. Roman Dmowski przy- 
znaje, iż wybory dały Rządowi 
wielkie zwycięstwo, 'że endecja po
niosła ogromną klęskę i została usu
nięta poza nawias dzisiejszej poli
tyki państwowej.

Jest to zdarzenie dla państwa i 
narodu bardzo szczęśliwe, gdyż w 
ciągu tych kilku lat niepodległości 
nikt nie wyrządził Polsce tyle szód. 
co endecja.

J. Gierski. 

sador franc. La Roche, dyr. de
partamentu min. spraw, zagranicz
nych Jackowski oraz grono osób ze 
świata dyplomatycznego i politycz
nego.

Przed godz. 5-tą po poi. p. Pre
zydent Rzplitej wraz z panią Pre
zydentowa Mościcką zajechał do 
pałacu Rady Ministrów, skąd o go
dzinie 5-tej wraz z królem i królo
wą, w asyście świty polskiej i af- 
gańskiej udał się na Ratusz.

U wejścia do Ratusza, na dole, 
w sieni, dostojni goście afgańscy, 
zostali powitani przez prezesa Ra
dy Miejskiej, p. Jaworskiego, oraz 
prezydenta miasta, p. Siemińskie
go. J.K.M. z p. Prezydentem Rze
czypospolitej i panią Prezydentową 
Mościcką, po przyjściu na salę Ra
tusza zostali z całym orszakiem u- 
roczyście powitani przez miasto, 
poczem prezes Rady Miejskiej wy
głosił przemówienie, poczem nastą
piło przedstawienie królowi Afga
nistanu paru delegatów mahome- 
tańskich.

Po podwieczorku królowi wrę
czono album pamiątkowe, a następ-^ 
nie J.K.M. podpisało się w księdze 
ratuszowej na specjalnie ozdobio
nej stronicy. W pewnej chwili 
J.K.M., p. Prezydent Rzplitej i 
pani Prezydentowa Mościcka za. 
proszeni zostali do wyjścia na bal
kon, celem asystowania przy poka
zach straży ogniowej.

O godz. 6-tej para królewska, 
p. Prezydent Rzplitej i p. Prezy
dentowa Mościcka zostali pożegna
ni przez prezesa Rady Miejskiej i 
prezydenta miasta.

Z Ratuszu dostojne osoby odje
chały do pałacu Rady Ministrów. 
P. Prezydent Rzplitej i p. Prezy
dentowa Mościcka pożegnali się z 
królewską parą, poczem odjechali 
na zamek.

O godz. 7,30 w pałacu Rady Mh 
nistrów para królewska spożyła o- 
biad prywatny, w towarzystwie 
własnej świty oraz przydzielonych 
osób polskich. O godz. 8,30 para 
królewska udała się do Teatru 
Wielkiego na przedstawienie galo
we. P. Prezydent Rzplitej i pani 
Prezydentowa Mościcka przybyli 
do teatru kilka minut wcześniej. 
W chwili przybycia para królewska, 
powitana została przez dyr. proto
kołu dyplomatycznego, Przezdziec- 
kiego i dyr. opery Młynarskiego.
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Zatarg egipsko-angielski
aa tie ustawy, dotyczącej zgromadzeń publicznych w Egipcie. 
Nota rządu angielskiego. — Flota angielska w drodze do Egiptu.

Londyn, 30. 4. (Pat.) Sir Au
sten Chamberlain oświadczy! dziś 
w izbie gmin, że wczoraj wieczorem 
Wielki К omisarz brytyjski dorę
czył egipskiemu prezesowi rady mi
nistrów ostateczne ostrzeżenie, pro
sząc go o »natychmiastiowe podjęcie 
zarządzeń, niezbędnych dla prze* 
szkodzenia temu, aby projekt usta
wy, dotyczący zgromadzeń publicz
nych, stał sie prawem obowiązują- 
cem. lelki Komisarz domagał 
się przytem złożenia w ciągu 3-ch 
dni gwarancji na piśmie, że rząd 
egipski zrezygnuje z powyższego 
projektu, zaznaczając, że w prze
ciwnym razie rząd brytyjski mieć 
będzie zupełną swobodę podjęcia 
takich zarządzeni, jakie w danej sy
tuacji okażą się konieczne.

Chamberlain dodaje, że nowy 
projekt ustawy egipskiej, dotyczą
cy zgromadzeń publicznych, osłabi 
.w wyższym stopniu władzę wyko
nawcza oraz sparaliżuje działalność 
policji, nakładając na nią o wiele 
surowsze kary w razie popełnienia 
błędu, w ocenie sytuacji podczas 
pełnienia funkcji, aniżeli na odpo
wiedzialnych za wywołanie rozru
chów. Vv związku z tom omawiany 
projekt ustawy tworzył by poważ
ne niebezpieczeństwo dla pokoju 
publicznego oraz dla życia i mienia 
zamieszkujących w Egipcie cudzo
ziemców.

*
L o n d у n , 30. 4. (Pat.) Ko

respondent Reutera donosi z Kai
ru na podstawie wiadomości z kół 
egipskich, że radca rezydencji Bry
tyjskich Regional Hoare wręczył w 
niedzielę wieczorem Nagat Paszy 
notę, w której rząd angielski udzie
lił rządowi egipskiemu trzy dni cza
su do cofnięcia projektu ustaw o 
zgromadzeniach publicznych. Gdy. 
by rząd egipski nie cofnął tego pro
jektu — Anglja przedsięweźmie

Lekarz obłąkanych.
234 (Ciąg dalszy.)

— Niedyskretnym! — powtórzył 
Grzegorz — Cóż znowu?...

— Mam do napisania kilka listów... 
czy nie mógłbym poprosić pana o pió
ro, papier i pozwolenie zainstalowa
nia się w pańskim gabinecie?...

— Jesteś pan tutaj jak u siebie 
— odrzekl doktor — i rozporządzaj 
się- jak w domu... zrobi mi to wielką 
przyjemność.

Fabrycjusz uścisnął- rękę Vernie- 
Га Grzegorz zaprowadził siostrzeńca 
bankiera w stronę pawilonu, w którym 
zajmował mieszkanie.

Nowy posiadacz nie zmienił nic w 
umeblowaniu pozostałem po Ritlne- 
rze. Gabinet Frantza tak samo pozo
stawił dla siebie. Na to właśnie li
czył Fabrycjusz. Grzegorz wprowa
dził gościa.

— Znajdziesz pan tutaj wszystko, 
cq potrzebne do pisania: papier, ko
perty, lak... Dzwonek zawiadomi pa
na, że obiad oczekuje i zmusi do po
śpiechu.

— Dziękuję po tysiąc razy!...
— Do widzenia miłego z panem.
Grzegorz opuścił Fabrycjusza, któ

ry pragnął, aby sam pozostał jakiiaj- 
prędzej.

Siostrzeniec bankiera poskoczył do 
drzwi, dla przekonania się. czy dok
tór odszedł istotnie.

Kiedy kroki jego ucichły, oczy 
Lecler‘a zabłysły piekielną radości;:, a 
usta wykrzywiły się w złowrogim u- 
śmiechu.

kroki i będzie uważała za konieczne 
w związku z .jej obowiązkiem do o- 
picki nad interesami cudzoziemców 
mieszkających w7 Egipcie.

Wielkie zainteresowanie się Targami 
Poznańskimi.

Poznań, 30. 4. (Pat.) Tegorocz
ne Targi Poznańskie przewyższają 
wszystkie poprzednie tak pod 
względem ilości wystawców jak i 
pod względem wyglądu zewnętrzne 
go, który obecnie przedstawia się 
nadzwyczaj imponująco. Również 
frekwencja, sądząc według pierw
szego dnia, zapowiada się dobrze. 
Wszystkie stoiska zostały zajęte, 
co świadczy dodatnio o sile atrak

Bolszewicki program przyjęcia
Królewskiej pary afganistańsKiej.

Moskwa^ 30. 4. (Pat.) Król Af
ganistanu, którego przyjazd do Mo
skwy zapowiedziany jest na dzień 
3-go maja, zaznajomi się z organi
zacją ośw iaty, higjeno-społecznemi 
przedsiębiorstwami przemysłowymi 
i armją oraz odwiedzi teatry i 
przyjmie korpus dyplomatyczny. 
Po zwiedzeniu Leningradu i Kry
mu, król Amanullah na pokładzie 
statku tureckiego uda się do Turcji,

Nadużycia w centralnej kasie państwowej
w

Paryż, 30. 4. (Pat.) ,^‘interna
tionale financière“ donosi z Bialo- 
grodu, że na skutek polecenia ko
misji kontrolnej wszystkie okienka 
centralnej kasy państwowej zasta
ły zapieczętowane. Si' Iniiu kon

— Oj warjacic! — mruknął pod 
nosem, — przyszła chwila, że się mu
sisz zatrzymać w swem dziele!... Nad
szedł czas powiedzenia ci: Ani kroku 
dalej!.. Dosyć tych obaw!... Dosyć nie
pewności!... Ja także chcę zasypiać 
spokojnie!...

Fabrycjusz wiedział o szafce, albo 
raczej o skrytce, znajdującej się w 
ścianie gabinetu Rittnern. Przypu
szczał nie bez racji, że jego wspólnik, 
odjeżdżając gwałtownie, nic pomyślał 
objaśnić swojego następcy o tej kry
jówce tajemniczej, żc nic pomyślał 
również o zniszczeniu strasznych, pre
paratów, jakie posiadał.

Zbliżył się do ściany, na której wi- 
sial duży obraz, przedstawiający we- 
silą scenę ośmnastego wieku. Zdjął 
go. Nie znać było wcale, żc tam się 
znajduje jaka kryjówka, tak szczel
nie dopasowane były drzwiczki. Na
cisnął maleńki, niewidzialny prawie 
guziczek. Dało się słyszeć lekkie 
skrzypnięcie. Szafka się otworzyła. 
Wszystko znajdowało się w tym sa
mym porządku, jak wtedy, kiedy o- 
twieiał Rittner, aby dać Renemu Jan- 
celyiì, jakiegoś roztworu, potrzebnego 
di> robót fałszerskich. Słoiki i fla- 
szeczk starannie poznaczone stały na 
półkach. Fabrycjusz znal się z nimi 
dobrze Chociaż nie studjowal to\i- 
cologji, znal własności i nazwy róż
ny ęh trucizn, najprędzej i najpewniej 
zabijających bez pozostawienia śla
dów. Przebiegł cezami nazwy wypi
sane na flaszeczkach w pierwszym 
rzędzie. Mała flaszeczka zmlona zwró
ciła szczególniejszą jego uwagę. Xa 
etykiecie wypisane było: ..Datura -tra 
monium“-

L о и d у u , 30. 4. (Pat.- Z Mal
ty donoszą, że dywizja śródziemno
morska, składająca się z dwuch o- 
krętów wojennych i pewnej liczby 
krążowników, udała sie do Egiptu.

Malta, 30. 4. (Bat.) Reuter 
donosi, iż krążownik „Warspite 
Waliant“, który otrzymał podobno 
rozkaz udania się. do Egiptu — o- 
puścił port tutejszy.

cyjnej targów7 dla przemysłu za
równo krajowego jak i zagranicz
nego. Wszystkie pawilony na te
renie Targów7 zostały odnowione, a 
nowo wybudowana hala została już 
oddana do użytku wystawców. 
Ruch również na terenie Targów, 
jak i w calem mieście, był w dniu 
wczorajszym nadzwyczaj ożywio
ny.

skąd przez Batum i Baku wyjedzie 
do Persji, a stamtąd powróci do 
Afganistanu.

Moskwa, 30. 4. (Pat.) W pro
gramie przyjęcia króla Afganista
nu Amanullaha, przewidziane jest 
w pierwszym dniu złożenie wieńca 
na grobie Lenina, i wizyta w mo
skiewskiej radzie miejskiej.

trolerów7 otrzymało rozporządzenie 
przeprowadzenia ścisłej kontroli 
kas. Kasy państwowe wstrzymały 
na przeciąg 3 dni wszystkie wypła
ty. Zarządzenie to wywołało wiel
ką sensację w Bialogrodzie.

— Oto, czego mi potrzeba — po
myślał Fabrycjusz. — Nie mogłem 
napotkać nic lepszego nad tę truciz
nę... Roślinne, najlepsze ze wszyst
kich... Frantz Rittner był mistrzem 
w lej sztuce, a ja jestem jego ucz
niem...

Wziął zielona, flaszkę, wsunął ją 
do kieszeni, obraz powiesił na swo- 
jem miejscu.

— Teraz — rzeki, podsłuchując 
znowu przy drzwiach, czy niema ko
go w sąsiednim pokoju — potrzeba 
mi będzie dostać się tutaj w nocy, 
tak, żeby mnie nie poznano i załat
wić się ze wszystkiem.

CZĘŚĆ TRZECIA

Paula Baltus.
I.

Fabrycjusz wszedł na szafkę, sto
jącą przy ścianie i zaczął szukać dru
tu. łączącego furtkę od bulwaru Mont
morency z dzwonkiem elektrycznym 
w gabinecie. Znalazł go przeciętym.

— Aha! — szepnął z uśmiechem — 
Rittner nie życzył sobie, aby się do
wiedziano o jego tajemnicy i zapo
biegł temu... nie ma strachu, tfrogę 
mam zupełnie otwartą... Klucze mam 
w Neuilly..., a żaden zamek nie zmie
niony... Mogę przyjść kiedy nij -ię 
tylko p? dęba. Teraz potrzeba grać 
komedję do końca... piszmy.;. albo ra
czej udawaimy. że piszemy...

Prowadząc ze spbą taka rózmowę, 
zasiadł przy biurku. Wziął trzy, czy 
c/ic’-y ćwiartki czystego papieru, wło
żył do kopert i powypisywał różne a- 
dresy fantazyjne. Zrobi wszy to, ze-

Po co przyjechał
Bela Kuhn na Węgry.

Wiede ri, 30. 4. (Pat.) Według 
doniesień dzienników, aresztowany 
Bela Kuhn planował zwołać w 
Wiedniu konferencję węgierskiej 
partji komunistycznej. Konferen
cja taka miała się odbyć w ponie. 
działek celem przygotowania prze
wrotu komunistycznego na Wę
grzech.

Olbrzymia większość
Poincarego w nowej izbie.
Paryż, 30. 4. (Pat.) Dzisiej.-/.x 

wyiiik w rezultacie wyborów: Rząd 
Poincarego posiadać będzie w no
wej izbic całą skonsolidowaną 
większość, co najmniej 370—380 
głosów, która dojść może nawet do 
460.

„Wojna“ w Rumunii
Bukareszt, 30. 4. (Pat.) Agen

cja „Rador“ donosi, że na tle roz
działu gruntów doszło do prawdzi
wej wojny pomiędzy dwiema są. 
siedniemi gminami. Pomimo inter
wencji policji, waiKi trwały w dal
szym ciągu, przyczem 4 ludzi zo< 
stało zabitych. Kilku podżegaczy 
zostało aresztowanych. Władze pro
wadzą śledztwo.

Zebranie spółdzielni 
wydawniczej

„Zjednoczenie“ w Grudziądzu.
Zebranie spółdzielni wydawniczej 

„Zjednoczenie“ odbyło się w dniu 30 
b. m. Po uchwaleniu zupełnego zau
fania Zarządowi, wybrano nowy Za
rząd, w skład którego weszli: p. dyr. 
Grobelny jako przewodniczący, p. ra
dca Koppel jako zastępca, p. Kuciński 
i p. Zwoliński jako ławnicy, oraz p.p. 
Rost, Wojciechowski i Bischoff.

szedł do ogrodu, gdzie zastał pannę 
Baltus i doktora.

— Tak doktorze, a ponieważ ta1 
jesteś dobrym dla mnie, każ te listy 
z laski swojej wrzucić do najbliższej ' 
skrzynki pocztowej.

Właśnie przechodził jeden z posłu
gaczy. Grzegorz polecił mu pójść na 
pocztę.

Fabrycjusz życzył sobie odwiedzić 
panią Delariviere.

— Chodźmy zatem do niej — po
wiedział Grzegorz.

Idąc do mieszkania ciotki, siostrze
niec bankiera liczył schody i zazna
czał sobie w pamięci rozkład drzwi

Tak jak dnia poprzedniego, ka
rafka z ziółkami stała do dyspozycji 
Joanny...

— Czy w nocy pali się światło w 
tym pokoju?

— Nigdy! Byłoby to wielką nieroz
tropnością! Pani Delariviere bezwie
dnie mogłaby ogień zapuścić.

— Masz pan najzupełniejszą rację, 
powiedziałem, nie zastanowiwszy się, 
rzecz prawdziwie bezsensową... Czy 
ciotka dobrze sypia?

— Tak i nie... Śpi snem bardzo lek
kim i budzi się za najmniejszym szme 
rem. Pochodzi to z nadzwyczajnej 
wrażliwości systemu nerwowego, któ
ry podnieca kuracja, jaką prowadzę.

Pani Delariviere nie zważała wca
le na obecnych. Oparła głowę, o po
duszki i przymknęła powieki.

— Pozostawmy ją, niech śpi — po
wiedział Grzegorz...

Panna Baltus i dwaj jej towarzy
sze wyszli z pokoju. Obiad był przy
gotowany. Zasiedli do stołu, ale po
zostawali przy nim niedhuro.
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Wojna z katolicyzmem.
37-me hasło pierwszomajowe 

międzynarodówki komunistycznej 
ogłasza.wojnę przeciwko religjom, 
antysemitom i wódce“.

Walka z religjami jest oczywi
ście walką z chrześcijańswem w 
imię tępego, ordynarnego, wyuzda
nego, głupiego, bluźnierczego i po
gańskiego ateizmu. stanowiącego 
urzędową „wiarę“ dzisiejszej Mo
skwy. Z początku walczono także z 
religją prawosławną, a raczej z po
pami, jako zwolennikami Carskiej 
Moskwy. Kiedy jednak ostatecznie 
już zdeprawowano duchowieństwo 
prawosławne, zainicjowano specja
lnie „sowieckie prawosławie“ dla 
łapania ciemnych i głupich mas ro
syjskich, nie mogących się obejść 
bez zewnętrznej obrzędowości reli
gijnej.

To też Moskwa już nie prowa
dzi wojny z prawosławiem, a Kali
nin jest — głową cerkwi prawosła
wnej państwo wo-sowieckiej. Jego 
podwładnym metropolitą jest Ser- 
gjusz, który czyni pod prowokacją 
rządu sowieckiego przygotowania 
lo zwołania „soboru całej cerkwi 
rosyjskiej“ w najbliższym czasie w 
Moskwie. Na tym soborze Sergjusz 
ma być wybrany „patrjarehą 
wszechrosyjskim“. Duchowieństwo 
prawosławne we wszystkich kra
jach będzie „zaproszone“ przez 
rząd Sowiecki na ten sobór. Te cer
kwie prawosławne, którym idi rzą
dy nie pozwolą na udział w ,so- 
wiecko-prawoslawnym soborze“ — 
mają podać swe glosy na piśmie. 
Dotyczy to cerkwi prawosławnej w 
Polsce. Będzie utworzona dla agi
tacji sowieckiej w Azji specjalna 
metropolita Dalekiego Wschodu, 
na której czele stanie zausznik 
Sergjusza, Serafim.

W Charbinie arcybiskupem pra
wosławnym jest Metody, który nie 
ch ce słyszeć o sowieckiem prawo
sławiu i nie uzna Serafima jako 
metropolity. Sergjusz grozi mu o- 
głoszeniem, ż^jest pozbawiony sta
nowiska. To samo ma być zastoso
wane i do tych zachodnich cerkwi 
prawosławnych, które rozkazów 
Sergjusza słuchać nie zechcą, a 
więc zapewne i do metropolity Dy-

CieKawe obliczenie starca.
Niedawno umarł w Jugoslawji w 

wieku 83 lat inżynier Iwkowicz. Był 
on starym kawalerem, który nigdy nie 
chorował i umarł nagle i niespodzie
wanie.

W papierach jego znaleziono stary 
notes, w którym Inżynier dla zabi
cia czasu obliczył, ile dni, godzin i 
minut żył do skończenia 80 roku ży
cia.

Według obliczeń tych przeżył on 
60 lat zwykłych i 20 lat przestępnych, 
ogółem ponad 29 000 dni, czyli 710 040 
godzin, t. zn. 41822 400 minut, albo 
2509 344 000 sekund.

Dyktator mody.
Przypuszczać można, iż niewielu 

paniom wiadomo, kto jest obecnie 
dyktatorem ich wyglądu i sylwetki, 
sukcesu na* balu a nawet nierzadko — 
karjery. Nie ,.on“, czyli narzeczony, 
przyjaciel lub mąż, nie krawiec czy 
nawet fryzjer, nic! — to były tragarz 
portowy, oczywiście dzisiaj zajmują
cy- się czerni innem. Jest to p. Kees 
van Dongen, znany, uznany, sławny. 
Przepłacany twórca modeli dla pierw- 
szych firm Paryża, którego genjalec 
rysunki decydują o modnej „linji“ itp. 
P van Dongen, rodem holender, był 
w początkach swej życiowej karjery 
tragarzem portowym w Amsterdamie. 
J.OS byl dla p. Dongen bardzo łaska
wy.

onizego w Polsce. Metropolita no
wogrodzki Arsenjusz, który poddał 
się Sergiuszowi i Sowietom, wysła
ny zostaje specjalnie do Sremskich 
Karłowców w Jugoslawji, aby roz
wiązać imieniem Sergjusza istnie
jący w tom mieście svnod rosyj
skich biskupów prawosławnych na 
emigracji.

A więc jest to vVojna z religja
mi, ale — z wyjątkiem prawosła
wia, służącego interesom Carów 
Sowieckich!

Zaś w szczególności jest to woj
na z Kościołem katolickim, z kato
licyzmem.

Poseł na Sejm Putek
potępiony przez Kościół i wyłączony ze społeczności wiernych

Warszawa, 30 kwietnia. Jak do
nosi katolicka agencja prasowa, ks. 
kardynał Kakowski ogłosił onegdaj 

imienny interdykt
na posła na Sejm z Wyzwolenia 
dr. Putka z zagrożeniem ekskomu
niki.

Interdykt jest" forma potępienia 
przez Kościół z wyłączeniem ze 
społeczności wiernych i pozbawie
niem godności — w danym wypad
ku przewodnictwa w komitecie ko
ścielnym.

Od ekskomuniki interdykt różni 
się tern, iż potępienie może być cza
sowe i

w razie ukorzenia sie 
podlega cofnięciu, wtedy gdy eks
komunika jest klątwą raz na zaw
sze.

To potępienie działacza polity
cznego przez Kościół katolicki na
stąpiło na skutek antykościelnych 
wystąpień dr. Putka w pewnem pi
śmie z powodu zajść, których tere
nem była niedawno
paraf ja Chocznia pod Wadowicami.

Poseł Putek, jako wójt tej gmi-

Towarzystwo Marconiego w Polsce.
Ważną z punktu widzenia go

spodarczego i z punktu widzenia 
obrony narodowej produkcją wszel 
kiego rodzaju materiałów i sprzę
tu do telefonu i telegrafu bez dru
tu zajmowało się dotychczas „Pol
skie Towarzystwo Radiotechnicz
ne“. Ostatnio większość akcji te
go towarzystwa zakupioną została 
przez nową spółkę akcyjną pod 
nazwą „Towarzystwo Marconiego 
w Polsce“.

Polskie Towarzystwo Radiote
chniczne“ ulegnie likwidacji, a 
działalność jego przejmie i rozsze-

Pierścień - symbol nierozłączalnego związku
Jednym z najpopularniejszych 

klejnotów jest bezwątpienia pierścio
nek. O zapoczątkowaniu tej ozdoby 
palców, pierścionka — opowiadają 
rozmaite legendy.

Jedna z bajek greckich mówi, że 
pierwszy pierścionek użytym byl dla 
wymierzenia kary dla Prometeusza, 
za jego bezbożną śmiałość, w usiłowa
niu skradzenia ognia z Olimpijskiego 
nieba dla śmiertelnego człowieka, za 
co byl skazanym przez Jupitera na 
przykucie do skały przez trzydzieści 
tysięcy lat. W jakiś czas po wymie
rzeniu tego wyroku. Jupiter ulitował 
się i uwolnił Prometeuszu, lecz dla u- 
niknięcia gwałtownych protestów na- 
kazanem zostało by skazaniec został 
napiętnowanym i — by ów Tytan no
si! na palcu pierścień % jednego ogni
wa owego łańcucha, a do tego pier
ścienia przymocowanym byl odłamek

czego wyrabia się perfumy.Z
Perfumy w starożytności. — 

sKich. —
Już w starożytnych czasach znano 

doskonale różne zapachy.
Jednym z najbardziej obeznanych 

z pachnidłami krajów była w staro
żytności Persja, która prowadziła nie
mi ożywiony handel, wywożąc różne 
balsamy, myrrę i korzenie. Pirami
dy egipskie dziś jeszcze zawierają o- 
zdobne naczynia, w których przecho
wywano pachnidla i pasty. Grecy zno
wu używali do każdej części ciała in
nego zapachu.

Wprawdzie Sokrates i Solon ener
gicznie występowali przeciw perfu
mom, było to jednak bez skutku, a 
Rzymianie, którzy przyjęli kulturę i

ny i przewodniczący komitetu ko
ścielnego, zakupiwszy dzwon z pie. 
niędzy, nadesłanych z Ameryki, od
mówił proboszczowi władania tym 
dzwonem. Gdy władza kościelna 
przy konsekracji dwu innych dzwo
nów, kupionych przez proboszcza 
ze składek, odmówiła konsekracji, 
poseł Putek usiłował przeszkodzić 
zawieszeniu dzwonów kościelnych, 
a nawet

z miejscowym kowalem 
dokonał napadu na wieżę kościelną, 
wyłamał drzwi i opieczętował jeden 
z dzwonów.

Następstwem tej samowoli była 
awantura zwolenników dr. Putka, 
którzy

w niedzielę wielkanocną 
wyłamali drzwi na chór kościelny i 
nieprzyzwoitem zachowaniem się u- 
trudniali modły.

Za tym przykładem poszli wy
borcy posła Putka

w gminie Wieprzu.
gdzie usiłowano zawładnąć cmen
tarzem, wyrzucono grabarza ko
ścielnego i zaczęto zakopywać gro
by przez niego wykonane.

rzy poważnie „Tow. Marconiego 
w Polsce“, którego rada admini
stracyjna składać się będzie z 4 
polaków i 2 anglików, zaś dyrekcja 
i personel tylko z polaków.

Towarzystwo to będzie pewne
go rodzaju oddziałem „Towarzy
stwa Marconiego w Londynie“, ol
brzymiego przedsiębiorstwa, któ
rego aktywy wynoszą 17 miljonów 
funtów szterlingów, czyli 
739 500 000 złotych. Działalnością 
swoją obejmuje pranie cały świat, 
ogółem 28 państw.

bkały, dla tego, ażeby byl uważanym 
przez ogół jako zbrodzień przykuty 
do kaukazkiej skały.

I oto z tej bajki — może poetyczne 
uniesienie stworzyło symbol idealne
go nierozerwalnego związku, zatwier
dzonego pierścieniem.

„Pierścionek bratni“ to ładny sym
bol stałości i-wierności dla przyjaźni.

„Czułość uczucia“, którego wyra
zem jest pierścień, dosięga szczytu, 
gdy jest umieszczony na trzecim pal-* 
cu ukochanej istoty, dla tego na trze
cim, gdyż specjalny „nerw“ czy żyła, 
prowadzi od tego palca prosto do ser
ca.... lecz to —- niestety tylko senty
mentalna teorja.... bo — czy jest co 
mniej trwałego jak miłość i bardziej 
łatwego od zerwania pierścionka zarę
czynowego z paJca‘1... przynajmniej 
tak utrzymują zawiedzeni.

Pachnące olejki w łaźniach rzym<
Najkosztowniejsza perfuma.

obyczaje greckie, używali perfum w 
większej jeszcze ilości. W Rzymie 
pachnące olejki palono wszędzie w ła
źniach, panował niesłychany zbytek, 
a piękne damy nietylko perfumowa
ły cale ciało, lecz nawet piły różno 
pachnidla, aby przez to oddech ich 
miał zapach miły.

Dziś wprawdzie wiemy, że dużą 
ilość tych pachnidel wyrabiano z 
kwiatów i ziół, lecz tajemnica wyro
bów była tak silnie strzeżona, że spo
sób, w jaki otrzymywano dawniej 
najwytworniejsze pachnidla, zabrali z 
sobą ich wytwórcy do grobu.

W każdym razie ojczyzną perfum 
jest Wschód. Do dziś jeszcze na 
Wschodzie w wielu zamożnych domach 
— spotkać można pachnidla, europej
czykom zupełnie nieznane.

Najkosztowniejszą perfumą jest o- 
lejek różany, którego kilogram ko
sztuje około 10 000 złotych. Na pierw
szy rzut oka wydaje się to bardzo 
wjele, gdy się jednak zważy, żo dla 
otrzymania jednego grania różanego 
olejku trzeba tysięcy płatków róży i żc 
znikoma jego ilość wystarczy dla. wy
wołania niezwykle długotrwałego za
pachu, —- cena ta nie będzie tak wy
soka.

Kwiaty i cale pędy, gałęzie i zioła, 
lawenda, myrra, drzewo sandałowe, 
szpilki sosnowe, świeżo pachnące sia
no — wszystko to idzie masami na wy
rabianie perfum. Lecz i zwierzęta ró
wnież przyczyniają się do tego w doś# 
znacznej mierze; a na pierwszem miej
scu wymienić tu należy piżmowca, 
którego wydzieliny gruczołowe dają 
bardzo ceniony i znany zapach.

Wielki rozwój przemysłu perfumo
wego zaczął się jednak dopiero z tą, 
chwilą, gdy chemikom powiódł się 
proces wydobywania smoły z węgla. 
Ta smoła stała się źródłem wielu per
fum, dając mnóstwo nieznanych dotąd 
wcale zapachów. Dziś więc mamy 
możność wyrabiania perfum z produk
tów roślinnych, zwierzęcych i mine
ralnych. A nieraz, wchłaniając ja
kiś przemiły, upajając?' zapach, nie 
domyślamy się wcale, jak pospolite 
jest jego źródło.

Kartki z przeszłości.
Apetyty naszych przodków.

Fakt, iż przodkowie nasi mieli du
żo lepsze apetyty od nas, potwierdzają 
różne „menu“ królów i książąt, które 
przechowały się do naszych czasów. 
Jeden posiłek z dawnych czasów ino- 
żnaby podzielić na tuzin dzisiejszych.

W r. 1566 wydal cesarz Ferdynand 
galowy obiad, składający się z pięciu 
dań, z których każde obejmowało 125 
półmisków. Bankiet, wydany w roku 
1569 przez radę miasta Brunszwiku na 
cześć księcia Juljusza, trwał od połu
dnia do godziny czwartej. Podano na 
nim zupę z wołowiną, zające, kuropat
wy. gruszki, pasztet, pieczone ptaki, 
świeżego łososia, rogacza z rodzynka
mi, sarnę z migdałowym biszkoptem, 
pasztet z sarny i barana, pieczone pro
się, ostrygi, eia« tka, karpie, raki i pie
czony parmezan. Do tego 15 beczek 
marcowego piwa, 8 beczek piwa jasne
go, 7 i pół beczki wina reńskiego i 6 
beczek rozmaitych innych napojów.

Pewien szlachcic holenderski za* 
prosił hrabiego Zimmern na obiad, 
podczas którego podano 200 gatunków 
ryb. Łukasz Geizkoffler wydal dla 
piętnastu przyjaciół obiad, na który 
składało się 12 kapłonów, 8 indyczek, 
2 kury, 18 kuropatw, 33 funty cielęci
ny, 20 funtów wołowiny i 10 funtów 
kiełbasy,

*
§ 218 starego prawa niemieckiego 

brzmiał następująco: „Jeśli lekarz o- 
peruje pacjenta z wynikiem śmiertel
nym, należy mu obciąć ręce. To sa
mo uczynić należy, jeżeli pozbawi cho
rego oka.“

*
Jeszcze w r. 1711 w Prusach odcina* 

no dezerterom wojskowym nos i ucho 
za karę.
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Zycie gospodarcze
Rozinój życia gospodarczego Polski.

Przemówienie ministra Kwiatkowskiego na otwarciu Targów 
Poznańskich.

Jak już donosiliśmy we wczoraj
szym npmcrze „Gońca“, w dn. 29 bm. 
odbyło się uroczyste, otwarcie VIII 
Międzynarodowych Targów Poznań
skich.

Dziś zamieszczamy obszerne prze
mówienie, wygłoszone przez min. 
Kwiatkowskiego, które jest jakoby 
dowodem pomyślnego stanu gospo
darczego, jako wynik kikoletniej ti
si Inej pracy całego narodu i celowych 
zarządzeń rządu polskiego, zmierzają
cych do i>odniesienia produkcji we 
wszystkich dziedzinach żjjcia naszego.

Przemówienie:
Święcimy dziś uroczystość otwar

cia Międzynarodowego Targu w Po
znaniu. Poraź 8-my produkcja polska 
ziem całej Rzplitej podąża do Pozia- 
uia. aby zaprezentować wobec swoich 
i obcych wagę i wartość swoją, aby 
stwierdzić, że się rozwija i podąża 
naprzód, largi Poznańskie tak głę
boko zrosły się z życiem gospodar- 
czern Polski i z losami krajowej pro
dukcji i handlu, że odnaleźć w nich 
można jakgdyby odzwierciadlenie i 
kryterjum stanu ekspansji ekonomi
cznej wewnętrznej i zewnętrznej.

Już przy otwraeiu dzisiejszem sta
ło się wiadome, że VIII Targi Po
znańskie wykazują szczególnie duży 
krok naprzód, co stoi niewątpliwie w 
ścisłym związku z dynamiką gospo
darczą naszego Państwa. Musimy so
bie jasno i wyraźnie przy każdej nie
mal okazji uświadomić, że w skali 
bezwzględnej stan naszego gospodar
stwa musi nas napawać głęboką tro- 
ską i przekonaniem, że tylko ogro- 
meni niezłomnej i cierpliwej pracy 
możemy dojść do prawdziwego i pełne
go rozkwitu i ekspanzji.'

W skali względnej natomiast ma 
prawo Polska kroczyć w rodzinie na
rodów z pełnią świadomości, że każdy 
rok i każdy miesiąc pomnaża siły 
Państwa i potęguje rezultaty własnej 
jego pracy. Rok 1927/8, to nietylko 
nowy i ważny etap w ustabilizowaniu 
waluty i zrównoważeniu budżetu pań
stwowego, to nietylko rok rozwoju 
produkcji prawie we wszystkich dzia
łach gospodarstwa, nietylko rok wyra
źnego postępu i rozwoju konsumeji 
podstawowych artykułów, ale przede- 
wszystkiem okres zapoczątkowujący 
zasadniczy przełom w psychice pol
skiej, budującej nowe podstawy my
śli państwowej.

Nie chcemy być więcej parjasem 
narodów, nie chcemy stabilizować pro
gramu nędzy i narzekań, nic chcemy 
być tern, czem nas uczyniły wypadki 
losowe i histeryczne nieszczęścia. Swo
ją przyszłość własną pracą, chcemy u- 
ksztaltować. Znamy już rozmiary 
trudności; znamy już obowiązki cier
pliwej pracy, czujemy dość sił do 
przełamania tych trudności, i trudno
ści te istotnie krok za krokiem są 
przełamywane. Wymienienie ich, to 
byłaby cała hi stor ja współczesnej 
Polski, a tak jak zrozumienie i myśli 
całego społeczeństwa, coraz silniej i 
wyłączniej nastawiają się na płasz
czyznę wysiłków pokojowej twórczej 
pracy i współpracy w dziedzinie eko
nomicznej, tak samo w tej właśnie 
dziedzinie aktywnej można ustalić 
największe sukcesy Polski; możnaby 
powiedzieć, żc całe społeczeństwo od 
Bałtyku po Karpaty wyruszyło na 
zdobycie nowej Polski. Polski, realizu
jącej stopniowo, lecz wy trwale wielki 
program gospodarczej odbudowy Pań
stwa.

W programie tym musimy zrozu
mieć rolę własną i rolę innych naro
dów. W rozwoju gospodarczej współ
pracy międzynarodowej tworzą się 
niewątpliwie podstawy uzdrowienia 
ekonomicznego. Z tego punktu widze
nia stabilizacja stosunków gospodar
czych w Polsce i rozwój wyzyskania 
rynku wewnętrznego posiadać mogą 
znaczenie międzynarodowe. Cóż le

piej scharakteryzować może mocowa
nie się Polski z zagadnieniem wyjścia 
z towarem polskim na nieznane daw
niej rynki światowe, oświadcza w koń
cu minister —: jak nie stosunek jej go
spodarstwa ku morzu.

W r. 1924 z całego eksportu polskie
go przeszło przez małe polskie okno 
morskie, przez porty w Gdańsku, Gdy
ni i w Tczewie, 10,4%, a prawic 90% 
towarów7 polskich, wychodzących na 
zewnątrz, przechodziło granicę lądo-

Zawód krawiecki rozwija się.
W niedzielę, dnia 29-до kwietnia 

br. odbył się doroczny zjazd dele
gatów związku Cechów Krawiec
kich w Starogardzie. Zjazd wyka
zał wielki postęp organizacji a po. 
zatem poziom dyskusji, obracają
cy się dokoła doskonalenia zawo
dowego, wykazał, że naszym mi
strzom krawieckim sprawa dosko
nalenia zawodowego szczególnie le
ży na sercu.

Krawiectwo wymaga stałego 
kształcenia i doskonalenia się ka
żdego mistrza, o ile chce stać na 
odpowiednim poziomie swe i sztuki. 
Wskazywano środki i sposoby, a 
równocześnie powzięto decydujące 
rezolucje, zmierzające do1 usunięcia 
braków. Cały Zjazd wypadl do
skonale i przyznać trzeba, że różnił 
się korzystnie od dotychczasowych 
zjazdów.

Zasługa to obecnego zarządu z 
p. prezesem Laskowskim na czele 
a i cechu starogardzkiego, który 
zjazd podjemowal.

O godz. 11-ej zagaja starszy ce
chu starogardzkiego p. Kotowski, 
zebranie witając na sali hotelu Po. 
morskiego przybyłych przedstawi
cieli władz, delegatów i gości. Obe
cni byli radca Wojewódzki n. Bar- 

-ciszewski, prezydent Izby Rzemie
ślniczej w Grudziądzu p. Grobelny, 
przedstawiciel miasta i komisarz 
obwodowy Izby p. Jan Pillar, re
daktor „Przeglądu Krawieckiego“ 
z Poznania p. Krajna, delegaci 14 
cechów pomorskich, ponajwiększej 
części starsi poszczególnych ce
chów. oraz członkowie miejscowych 
cechów.

Prezydent Izby Rzemieślniczej 
Pomorskiej na wstępie zabiera głos, 
by wręczyć 6 członkom cechu/staro
gardzkiego dyplomy honoracyjne 
25-letniej pracy jako mistrzów kra
wieckich i to pp. Zakrzewskiemu, 
Krukwińskiemu, Feistnerowi. Rok 
łowi, Blaszkowskiemu i Gajkow
skiemu.

Następnie prezes Laskowski za
gaja zjazd delegatów. Po przemó
wieniu przedstawicieli władz od
czytuje p. Balicki protokół z ostat
niego zjazdu w Świecili, a zebrani 
wybierają trzech rewizorów kasy, 
poczem prez. Izby p. Grobelny wy
głasza treściwy referat na temat 
najbliższych zadań cechów na pod
stawie nowych uprawnień, jakie 
dala nam nowa polska ustawa prze
mysłowa. Mówca zaznacza, że tak 
jak nowa ustawa przemysłowa jen 
przełomową w swem znaczeniu dla 
naszego życia rzemieślniczego, tak 
też przełomową być powinna dla 
sposobu myślenia i działania rze
mieślników samych. Twórcza pra
ca gospodarcza w dziedzinie 

wą. W r. 192G przez granicę morską 
przeszło już 27% całego eksportu, a 
w r. 1S27 — 36%, a na początku 192S r. 
wzwyż 41%. W dziedzinie ekspansji 
gospodarczej Polska zdołała w krót
kim czasie uczynić każdy kilometr 
wybrzeża morskiego 30 razy aktyw
niejszym, niż 1 kim. granicy lądowej. 
Tą twórczą pracą spłaciła Polska dług 
wielkim narodom świata, które oceni
ły wartość ekonomiczną dostępu Pol
ski do morza.

Z zagadnieniem rozwoju rynku we
wnętrznego i ekspansji wewnętrznej, 
związane są ściśle Targi w Poznaniu 
— w ośrodku tej dzielnicy, która u- 
trwaliła oddawna tradycje wysiłków 
dla zdobycia samodzielności ekono
micznej. Życząc spełnienia tego wa
żnego zadania w najszerszej mierze w 
imieniu rządu Rzeczypospolitej, ogła
szam VIII Międzynarodowe Targi w 
Poznaniu, jako otwarte.

dzielczo rzemieślniczej winna być 
orzewodn. hasłem. Starszy uwiąd 
winien ustąpić miejsca nowoczes
nemu ujmowaniu spraw, tak, jak to 
w swych podstawach elice nowa u- 
stawa przemysłowa.

Do najbliższych zadań zalicza 
mówca przedewszystkiem sprawę 
natychmiastowego tworzenia kas 
zapomogowych przy cechach, które 
w oparciu o Centralna Kasę Rze
mieślniczą na Pomorzu mają speł
nić rolę unormowania zdrowego 
obiegu finansowego i kredytowe
go a równocześnie dać możliwość u- 
przystępnienia kredytów najdrob
niejszym warsztatom rzemieślni
czym. Referat przyjęto z zadowole
niom i dyskusja wykazała wielkie 
zainteresowanie się sprawa. Odpo
wiednie rezolucje powzięto po re
feracie p. Cieszyńskiego, referenta 
dla spraw dokształceniowych przy 
Izbie Rzemieślniczej. Mówca podał 
zebranym praktyczne sposoby i 
środki potęgowania tężyzny zawo
dowej, wysunął konieczność stałe
go dokształcenia tak mistrzów, cze
ladzi i uczni jako rzeczy podsta
wowych wszelkiego powodzenia.

Po wyczerpaniu się dyskusji 
nastąpiło przeczytanie i przyjęcie 
nowego statutu Związku Cechów 
Krawieckich, przewidzianego nową 
ustawą przemysłowa. Statut przy
jęto bez większej dyskusji.

Wobec zmian, jakie przewiduje 
nowy statut, przystąpiono do wy
boru zarządu. Na marszałka zebra
nia powołał p. radca Barciszewski, 
który z urzędu przejął przewodni
ctwo, najstarszego wiekiem p. Za
krzewskiego. Zarząd stary przedło
żył sprawozdanie, które przyjęto, 
udzielając zarządowi absolutor- 
jum, poczem wybrano 10 członków 
zarządu i to: pp. Laskowskiego, 
Rosta, Balickiego, Krajewskiego, i 
Szczepańskiego z Grudziądza, p. 
Pętli no wskiego z Torunia, p. Ko
towskiego ze Starogardu, p. Grusz
ka z Lubawy, p. Ciżcwskiego z 
Chojnie, p. Wilgę z Tczewa.

W przerwie, którą zarządził mar
szałek, ukonstytuował sie zarząd, 
wysuwając na prezesa p. Laskow
skiego, wiceprezesa p. Rosta, se
kretarza p. Balickiego, skarbnika p. 
Krajewskiego. Miejscem ni-zyszł -- 
go zjazdu ustalono jednomyślnie 
Lubawę a to ze względu na to, że 
cech tamtejszy łączy się z uroczy
stością poświęcenia nowego sztan
daru.

Tak samo przyjęto bez dyskusji 
budżet na rok 1928/29.

W wolnych głosach podniesiono 
szereg pytań natury zawodowej, 
na które od stołu prezydjalnego da-

spól- no odpowiedź. Poczem prezes Żwia.

zku p. Laskowski zamknął zjazd 
hasłem „Cześć Rzemiosłu“.

Po zebraniu odbył się obiad, 
wydany przez członków cechu -sta
rogardzkiego, podczas którego wy
głoszono przemówienia na cześć 
Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta, 
cześć obywatelstwa starogardzkie
go. cześć Zawodu krawieckiego, 
cześć Rzemiosłu, pracy zawodowej 
itd. Wysiano telegramy hołdowni
cze do Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej, do Pana Marszalka Piłsud
skiego, do Pana Ministra Przemy
ślu i Handlu, do J. Eks. Księdza 
Biskupa Okoniewskiego.

Polecono gorąco abonowaiW- 
,Przeglądu Krawieckiego“ i „Rze
mieślnika“.

O godzinie 7-ej wieczorem roz
jechali się delegaci w miłym na
stroju i podniesieni na duchu.

Z uznaniem podnieść należy 
-sprawność gospodarza hotelu Po- . 
morskiego, który duży bądź co bądź 
zjazd przyjął i ugościł.

Czesi chcą ograniczyć import 
polskiej nierogacizny.

Jak wiadomo. Czechosłowacja 
jest poważnym odbiorcą naszych 
świń w stanie żywym i bitym. To
też na szczególną uwagę w Polsce 
zasługują ostatnie dążenia sfer rol
niczych w Czechosłowacji do rewi
zji ceł na świnie. Czeskie sfery rol
nicze starają się przeprowadzić 
ograniczenie importu nierogacizny 
z Polski i z państw bałkańskich, 
wysuwając jako argument projekt 
wprowadzenia w Niemczech „ein- 
fuhrscheinów“ dla świń i mięsa 
wieprzowego, chociaż naturalnie ze 
strony Niemiec o imporcie w powa
żnych rozmiarach nie może być mo- 
ivy. Jednak z drugiej strony Cze
chosłowacja sprowadza . znaczne 
ilości smalcu i słoniny, które śre
dnio za lata ostatnie wynoszą rocz
nie 30.000 tonn smalcu (wartość 
367.000.000 kor. cz.) i 4.000 zgórą 
tonn słoniny (wartości 53.000.000 
kor. cz.) Licząc średnio 50 kg. tlu- 
czu z opasowej sztuki, wypada, że 
Czechosłowacja musialaby rocznie 
sprowadzić 617.000 sztuk świń, aby 
otrzymać potrzebną kwotę smalcu i 
słoniny. Smalec ten pochodzi prze
ważnie z Ameryki i tylko nieznacz
ne ilości dowożą Węgry. Biorąe 
pod uwagę ilość świń mięsnych, im
portowanych do Czechosłowacji, 
dojdziemy ogółem do tak wielkiej 
liczby, wyprodukowanie której w 
najbliższych latach w Czechosłowa
cji jest niemożliwe.

Toteż sfery rolnicze czeskie po 
wprowadzeniu wysokiego clą pro
ponują udzielić państwom sąsied- 
niem, a więc np. Polsce specjalnych 
kontyngentów przywozowych . o 
zniżonym cle i skłonić te państwa, 
do przejścia w eksporcie z żywca 
na smalec. Zmiana taka w Polsce 
w najbliższym czasie jest niemożli
wa, jak wiadomo bowiem. Polska 
samą sprowadza olbrzymie ilości 
podobnie jak i Czechslowacja, — 
smalcu amerykańskiego, gdvż pol
ska hodowla nierogacizny skiero
wana jest wyłącznie na produkcję z 
świń mięsnych.

Zakup zboża w Rosji.
Moskwa. Ludowy komiesarjat do 

spraw handlu przeprowadził unifika
cję istniejących organizacji państwo
wych i spółdzielczych dla skupu zbo
ża w jedno towarzystwo akcyjne „So- 
juzehleb“. Towarzystwo to rozpoez- 
nio zakup zboża już w miesiącu i i peu 
br. W okresie styczeń-marzec zaku
piono płodów rolnych przeszło 4 400 000 
ton. Rząd sowiecki będzie musial za
kupić jeszcze około 1 600 000 ton, aby 
wypełnić program roku bież. (Pat).
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Dusza żydowska
w przysłowiach.

Jeżeli. przysłowia nie są koniecznie 
mądrością narodów — jak to sie zwy- 
kło dość powszechnie i dość bezkryty
cznie mówić — to w każdym razie, od
krywają one wiele ciekawych stron 
obserwowanego narodu. W nich prze
jawia się popularna filozofja narodo
wa, one zdradzają bezwiednie to, co 
nurtuje na dnie mas w odniesieniu do 
zagadnień życia powszechnego.

Bardzo charakterystyczne są w tym 
wypadku przysłowia żydowskie.

Udało się nam wydobyć część ich 
ze starych szpargałów — wielu żydów 
nie zna ich już nawet. Powstrzymu
jąc się od pospiesznego wydawania o- 
oeny na podstawie tych niewielu fra
gmentów — oddajemy je czytelnikowi 
dla samoistnego zastanowienia się nad 
ich, w każdym razie nicaryjską i nie 
.•’owiańską treścią i ujęciem pewnych 
spraw życiowych.

Kiedy ubogi jo kurę, to albo on 
jest chory, albo kura była chora.

Na cudzej brodzie dobrze się uczyć 
strzyc.

Z cmentarza z powrotem nie nio^ą.
Pięć córek odbiera ochotę do śmie

chu.
Małe dzieci nie dają spać, duże nie 

dają żyć.
Dobrze się drzeć o tłusty garn czek.
Kiedy nie jest, jak chcemy, to 

chciejmy tak, jak jest.
Skoro się posyła głupca ila targ, to 

się kupcy cieszą.
Potrzeba jeść, ale nie żreć
Jeżeli ktoś niema palców7, nie może 

figi pokazać.
Rachunek jest w porządku, tylko 

pieniędzy brak.
Umrzeć nigdy nic jest późno
Każde miasto ma swojego war jata.
Kto czeka na buty teścia, musi 

długo boso chodzić.
Panna, to jak ręcznik
Kozła strzeż się z przodu, konia z 

tyłu, a głupiego ze wszystkich stłon.
Nikt nie wie, czyje jutro.
Cały świat się kłopocze; ta się kło

pocze, że jej perły są za rzadkie, inna 
że jej perłowa kasza za rzadka.

Skoro nie można kąsać, nie trzeba 
zębów ostrzyć.

Lepiej dziesięć razy ciężko choro
wać, niż raz lekko umrzeć.

Dyskusje 2 piękną kobietą winno 
sie zamykać pocałunkiem, jest to je
dyny argument, dzięki któremu ko
bieta przyzna mężczyźnie słuszność, 
szczególnie mężczyźnie, który nie ma 
racji.

IaK odbywają się | 
wybory w Anglii.
Anglja jest klasycznym krajem 

parlamentaryzmu.
Początki jego datują się tutaj je

szcze z czasów anglosaskich z VI czy 
Vili wieku, kiedy to osady i powia
ty zbierały się, aby załatwiać wspólne 
administracyjne sprawy i wymierzać 
zbiorowo sprawiedliwość. W później
szych czasach moment sądownictwa 
blabnje, choć teorćtycznie do dzisiaj 
parlament angielski zatrzymał władzę 
sądowniczą w pewnych sprawach, na 
pierwsze zaś miejsce wybija się troska 
o administrację, o koszty pieniężne 
prowadzenia wspólnych spraw7.

Parlament złożony z przedstawi
cieli wszystka г stanów, pojawia się 
w7 r. 1265, a jako ciągła instytucja, 
której zasadniczy charakter nia. uległ 
zmianie w trzydzieści lat później 12У5 
jako t. zw. „wzi-rowy parlament“. j

Parlament angielski składa się dzi
siaj z Izby Lordów ^wyższej), której 
członkami są dziedziczni panowie i z 
Izby Gmin (niższej) ao której wybie
ra posłów cały Titróo. Członkowie 
Izby Gmin noszą nazwę „członków 
parlantentu“ w skróceniu M. P. Iz
bą Gmin stosunkowo już dość wcześnie 
bo w drugiej połowie 17-go wieku, wy
walczyła sobie bezwzględne prawo sta
wiania wniosków budżetowych, utrzy
mując w ten spiMÓb wyłączną kon
trolę nad wydatkami państwowymi.

Proszę mnie przedstawić swej żonie,
Niedawno zmarł w Londynie 

ósmy z kolei książę Richmondu. 
Przy tej sposobności odświeżono so
bie w pamięci szereg anegdot związa
nych z tym rodem, sprowadzonym 
do godności książąt przez króla Ka
rola II (druga połowa 17-go wieku.)

Jedna z tych anegdot dotyczy dru
giego księcia Richmondu, który no
sił czas pewien tytuł hrabiego z 
March. Było to w czasach, gdy do
rosłe, czy niedorosle dzieci rodzice 
między sobą przeznaczali do zawie
rania związków małżeńskich.

W ten sposób właśnie ożeniono 
też hrabiego z March. Miał on wte
dy lat 14, jego żona lady Cadogan 
miała nie więcej. Chłopak na ślub
nym kobiercu darł się strasznie, nic 
to jednak nie pomagało i musiał się 
ożenić. Miodowe miesiące oboje mło
dzi spędzali każde w swoim dziecię

Co można zrobić z miljarda franków 
w zlocie.

Pewien mieszkaniec Genewy, 
rozmiłowany w statystyce, zadał 
sobie trud obliczenia, coby też wła
ściwie. można było zrobić z miljarda 
franków w zlocie. Tylu ludzi ope
ruje tym wyrazem miljard, nic zda
jąc sobie wcale spraWy z tego, co ta 
ogromna liczba zawiera.

Z obliczeń tych wynikło, żc mi
ljard franków w złocic waży 322.580 
kilogramów, byłaby to olbrzymia 
bryła, mająca 26 i trzy czwarte me
tra sześciennego objętości. Gdyby 
z tej olbrzymiej bryły zrobić drut o 
średnicy trzech czwartych milime
tra, moźnaby tym drutem opleść 
dokoła ziemię po linji równika.

Aby przenieść taką masę pienię
dzy, jaką stanowi miljard złotych 
franków, przy pomocy istniejących 
dziś środków, trzebaby użyć 64 wa
gonów kolejowych, z których każ
dy zawierałby zgórą po 5 tysięcy 
kilogramów złota. Jeślibyśmy za
pragnęli przetopić miljard złotem 
na stop, to z niego moglibńśmy zro; 
bić 22 posągi ludzkie naturalnej 
wielkości !

Jednak cyfry powyższe są ni- 
czem w porównaniu z tem, co do

Do r. 1911 Izba Lordów miała pra
wo sprzeciwu w zakresie także i bud
żetu ale od tej daty prawo to jest 
bardzo ograniczone — Izba wyższa 
może tylko wskazać na potrzebne we
dług niej zmiany, ale nie może odrzu
cić, ani nawet zmienić budżetu uchwa
lonego przez Izbę Gmin.

Parlament angielski.
Teoretycznie od r. 1911 wybory do 

parlamentu mają się odbywać co pięć 
lat; poprzednio okres ten wynosił lat 
siedm od 1715. Ale dopiero obecny 
parlament angielski będzie prawdo
podobnie pierwszym, który obradował 
przez pełny swój ustawowy okres o ile 
nie bierzemy pod uwagę parlamentu z 
lat wojny, który trwał dłużej ze 
względu na niemożność dokonania wy
borów w7 anormalnych warunkach. — 
Zwykle bowiem parlament zostaje 
wcześniej rozwiązany przez króla na 
życzenie rządu danej chwili, który, 
jakkolwiek wyłoniony zawsze z więk- 
sżości, stracił poparcie tej większości 
w jakiejś zasadniczej sprawie.

W Anglji parlament nie jest uwa
żany — i jest tem istotnie — za praw
dziwy wyraz woli narodu. To też do 
woli narodu odwołuje się zachwiany 
rząd, aby się przekonać, czy propono
wane przez niego posunięcie politycz
ne jest rzeczywiście zgodne z życzenia
mi ogółu. Wobec jednak takiego uję
cia rzeczy, jedynego jeżeli chodzi o 
prawdziwy parlamentaryzm a przecież 
ten powinen być chlubą każdego na
rodu — otóż przy takiem ujęciu rze
czy nie może nikogo zadziwić niesły

cym pokoju ; nic dziwnego, że w tych 
warunkach prędko zapomnieli o 
przykrościach ślubu z nakazu.

Do szeregu lat hrabia, już doro
sły mężczyzna, wrócił do Londynu 
z długiej podróży zagranicznej. Kie
dyś wypadło mu być w operze, gdzie 
uwagę jego zwróciła bardzo piękna 
kobieta, siedząca w jednej z lóż. Hra 
bia oczu z niej nie spuszczał, a w 
końcu pytał jednego z sąsiadów, kto 
jest ta piękna dama.

Ma pan dobry smak, odrzekł za
pytany, jest to słynna piękność lon
dyńska, hrabina z March. Hrabia 
bardzo się z tego ucieszył, kazał się 
przedstawić swej żonie, a ponieważ 
i on się podobał więc od tego czasu 
stanowili najszczęśliwszą parę mał
żeńską, jaką kiedykolwiek spotyka
no w Anglii.

tyczy miljarda franków w srebrze. 
Okazuje się bowiem, żc miljard 
franków w srebrze waży 5 milionów 
kilogramów, to zanczy tyle, co po
łowa ciężaru wielkiej wieży Eiffel. 
Z miljarda franków w srebrze mo
źnaby zrobić drut, grubości 4. mili
metrów, któryby otoczył ziemię do
koła przy równiku.

Ta olbrzymia ilość srebra wy
starczałaby na to, by z niej sporzą
dzić naturalnej wielkości, i pełnych 
626 posągów ludzkich.

Co to za masa pieniędzy i jhk 
wielki ciężar, zrozumiemy jeszcze 
dokładniej, zważywszy, iż na to, by 
unieść miljard franków w złocie, 
trzeba byłoby sześć tysięcy ludzi 
przeciętnej siły. Miljard złotych 
franków, ułożonych jeden na dru
gim, osiągnąłby wysokość 33 kilo
metrów, czyli siedm razy tyle, ile 
stanowi wysokość najwyższego 
szczytu w Europie — Mont-Blanc, 
len sam zaś miljard franków zło
tych, gdyby je kłaść poziomo jeden 
obok drugiego, utworzyłby linję 
długości 1050 kilometrów monet 
dwudziestofrankowych !

chanie poważne usiłowanie zachowa
nia bezwzględnej swobody wyborów. 
„Fair play“ —- gra bez żadnych nadu
żyć, oszustw7, wykorzystywania swej 
przewagi, płynącej z innych niż oso
bistych zalet, oto podstawa ustroju 
duchowego anglików, która znalazła 
swój wspaniały wyraz wr urządzeniu 
wyborów w Anglji.

Prawo głosu czynne i bierne, po
siada od r. 1918 każdy mężczyzna po 
ukończeniu 21 lat i każda kobieta po 
ukończeniu lat 30; jednak kobiety mu
szą. mieć pewien majątek o dzierżaw - 
nej wartości przynajmniej 5 funtów 
szterl., rocznie doi. 25.000 lub być żoną 
takiego właściciela. Nie glosują we
dług formułki angielskiej: „zbrodnia
rze, szaleńcy, idjoci, obcy poddani, u- 
bodzy w* domach zarobkowych i pano
wie“ tj. członkowie Izby Lordów.

Nierówność prawa wyborczego.
Ale prawo wyborcze w Anglji nie 

jest równe. Oto każdy uprawniony 
do głosu w miejscu swego zamieszka
nia ma jeszcze prawo do drugiego gło
su w7 okręgu, w którym posiada wła
sność, przedstawiającą wartość dzier
żawną 10 funtów, rocznie doi. 50.00. 
Także każdy wyborca z akademickiem 
wykształceniem, co objawia się posia
daniem przez niego tytułu „magistra“ 
— ma prawo o ile już nie głosował 
gdzieindziej dwukrotnie, brać udział w7 
wyborach posłów, wysłanych w liczbie 
12 przez 15 uniwersytetów angielskich 
i szkockich. W tem drugiem miejscu 
glosowania można głosować przez za
stępcę, ale tylko wtedy, o ile karta

Ruch wydawniczy.
— „Świat Kupiecki" (nr. 17-y targowy) 

ukazał się w bogatej szacie, zawierając po
za artykułami redakcji i dyrekcji Związku 
Towarzystw Kupieckich w Poznaniu pracę 
pp. prof, ministra Michalskiego. Dyr. Pań
stwowego Instytutu Eksportowego, H. Tur
skiego. naczelnika w Min. Przemysłu i 
Handlu Siebeneichena, prezesa Marchlew
skiego, dyr. Krupskiego, Tułacza i Punic- 
kiego oraz szereg dalszych, związanych 
ściśle z zagadnieniami handlowemi, aktu- 
alnerni w cliwili obecnej.

Nietylko kupiec, nietylko przemysło
wiec, ale każdy interesujący się naszem 
życiem gospodarczem weźmie z zaintere
sowaniem do rąk „Świat Kupiecki“ i prze
myśli szereg uwag, które poruszają współ
pracownicy „Świata Kupieckiego“, ' któ
rego redakcji i administracji adres dla 
użytku podajemy: „Świat Kupiecki“ — 
Poznań, ul. Pocztowa 31.

= Dzieje 85 pułku strzelców wileńskich, 
kpi. Boleslaw Waligóra. Warszawa 1928 r. 
Cena 10 zł.

Omawiana praca jest historja. 85 pułku 
piechoty, wydaną z inicjatywy i pod kie
rownictwem Wojskowego Biura Historycz
nego. Praca ta dzieli się na 2 części:

pierwsza to historja powstania pułku 
oraz jego organizowanie się;

druga obejmuje wszystkie działania 
bojowe, w których pułk brał udział w la
tach 1919 i 1920, a więc walki o Słonim, 
pod Baranowiczami, pod Wielką Aleksie- 
jóx\ką, pod Leplem, pod Pyszncm, Czer
nicą, nad Berezyną, nad Niemnem, nad 
Narwią i Orlanką, nad Nurcem pod Radzy
minem, w Krwawym Borze, i inne. Walki 
te są potraktowane bardzo szeroko i grun
townie, ze szczególowem uwzględnieniem 
działań dywizji, w której skład pułk wcho
dził. Niesłychanie ciekawo i szczegółowo, 
bodaj po raz pierwszy, opisane jest zaję
cie Wilna przez dywizję gen. Żeligowskie
go. Są tam niezwykle charakterystyczne 
momenty, które zainteresują wszystkich 
a zwłaszcza wojskowych i historyków. 
Przy opracowaniu tej książki autor oparł 
się zarówno na całej dotychczasowej lite
raturze o roku 1920, jak i na, źródłach ar
chiwalnych polskich i zdobycznych — so
wieckich, oraz relacjach uczestników. Pra
ca ta zawiera również dzieje powojenne 
pułku oraz mnóstwo ciekawych danych o 
jego składzie, korpusie oficerskim, odzna
czeniach stratach i t. p. Podobizny wszyst
kich oficerów pułku, zarówno dawnych jak 
i obecnych, zamykają książkę. Praca od
znacza się ładną szatą zewnętrzną. Zdobi 
ją 164 ilustracyj, przedstawiających uczest- 

I ników walk, różne epizody z życia bojo
wego pułku i t. p„ oraz 55 szkiców i wy
kresów. Książka zawiera 468 stron druku 
dużego formatu. Praca ta jest zarówno 
dziejami 85 p. p. jak i pewnego rodzaju 
apologją wysiłku bojowego kresów i z te
go względu zasługuje na uwagę nietylko 
korpusu oficerskiego, ale i społeczeństwa 
cywilnego, a zwłaszcza z kresów. Dla 
uczestników walk pułku książka ta będzie 
milą pamiątką i wspomnieniem.

z głosem nie może dojść pocztą w cią
gu 24 godzin. — Jest to piękny wyraz 
zaufania do poczty angielskiej, której 
trzeba oddać palmę pierwszeństwa w 
sprawności i trosce o dobro korespon
dentów.

Ponieważ wybory muszą się odbyć 
w możliwie krótkim czasie po rozwią
zaniu parlamentu, bo każdy dzień bez 
parlamentu wydaje się anglikom dyk
taturą, której nie znoszą, przeto utrzy
mywane są stale przez urzędników 
gminnych listy wyborcze, sprawdzane 
osobiście przez urzędnika co pół roku 
w domach wyborców. Tylko w tym 
czasie są dopuszczalne reklamacje. XV 
czasie przedwyborczym nie są uwzglę
dniane.

Prawo wyborcze w Anglji nie jest 
też także szczęśliwie proporcjonalne. 
Glosuje się na ludzi, nie na listy. O- 
kręgi, liczące mniej więcej po 23C00 
wyborców, wybierają zawsze po je
dnym pośle. To też niewielu kandy
datów jest w każdym okręgu, zwy
kle ich jest dwóch, najwyżej trzech, 
czasem tylko jeden i wtedy wybory 
się nie odbywają, Praktyczni anglfcy 
zas zabezpieczyli się przeciw wszelkim 
próbom obniżenia powagi wyborów 
przez obniżenie kaiidySatui^y „na żart“ 
Każdy z kandydatów musi złożyć kau
cję 150 funtów, która przepada na 
rzecz państwa, o ile kandydat nie u- 
zyska jednej ósmej głosów. Ten po
ważny wydatek około 6.500 zł ostudza 
bądź co bądź, zapędy domorosłych po- 

- lityków.
(Dokończenie nastąpi.)
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Wiadomości potoczne
GRUDZIĄDZ.

I
4V rfniii imienin winszujemy;
Dziś: Wtorek, Filipowi.
Jutro: Sroda. Zygmuntowi.
Wschód słońca godz. 4 m. 6.

Zuch. godz. 6 m. 59.
Wschód księżycagodz. 4 na. 50. 

Zachód 4 m. 1.
»гатитхіхжмесзяеямняенняаепмеяее™

Wezwanie,
Wzywam wszystkich mieszkańców 

miasta Grudziądza, by w dniu Święta 
Narodowego 3 maja, dla uczczenia 
tego święta, jak i okazania swych u- 
cznć narodowych, ozdobili okna i do- 
:чу swoje emblematami i chorągwia
mi narodowemi. Prezydent miasta 
Włodek.

,Jednodniówka“ na rzecz Polskiego 
Białego Krzyża.

W najbliższym czasie wyjdzie z 
pod prasy artystyczno-literacka ,,Je
dnodniówka“ P. B. K.

Na treść interesującego tego wyda
wnictwa złożą się prace pp. Juljana 
Germana, Wincentego Wodzinowskie- 
go, Kadena Bandrowskiego, prof. dr. 
Adolfa Chylińskiego, Stanisława Ja
sińskiego, Stanisława Baręcza. Hen
ryka Zbierzchowskiego, Henryka Fo- 
gla, Edmunda Biedera, Stanisława 
Stwory, Jana Bclcikowskiego, ks. bi
skupa Eandurskiego, Antoniego Pro- 
cajlowicza, inż. Kazimierza Ulatow- 
skiego, Ludwika Łydki, Jana Kuner
ta, Wincentego Brzozowskiego, Alek
sandra. Laszenki i innych.

Koncert i dancing w Wie) kopo lance.
W sobotę, dnia 5 maja br. o godz. 

8 wieczorem, Polski Biały Krzyż u- 
jządza w „Wielkopolance koncert i 
dancing na celo oświatowe wśród sze
regów żołnierskich. Bliższe szczegó
ły o tej imprezie podamy w jednym 
z następnycn numerów.

Gmachy urzędów, 
domy prywatne, chaty urzędnicze o- 
raz izdebki robotnicze, jeśli w dzień 
Święta Narodowego 3-go maja ustro
ją się w barwy narodowe, jeśli na 
oknach swych wywieszą nalepki, po
stawią chorągiewki, które wydało T. 
C. L. i sprzedają składy papieru — 
równe są w zamożności swej, dosto
jeństwie swojem. Bogate są bowiem 
miłością Ojczyzny swojej, dostojne 
Jej dostojnością, i potęgą i, zamożne 
Jej nieprzebraneni uczuciem patrjo- 
tycznem.

Polki - katoliczki!
Trzeci maj, to dzień szczególnie u- 

roczysty i drogi każedmu sercu pol
skiemu. Podwójne bowiem w tym 
dniu obchodzimy święto: święto Ma- 
rji, Królowej Korony Polskiej i naszo 
Święto Narodowe, na ten dzień właś
nie naznaczone, by w pamięci pola
ków i polek utrwalić jeden z naj
chłonniejszych. momentów naszej prze 
szłości ustanowienie Konstytucji 3-go 
maja. Nie może święto to minąć nie
postrzeżenie i dla nas, członkiń kato-; 
lickiej organizacji, jaką jest Czytel-, 
nia dla kobiet. — W dniu 3-go maja 
połączmy się wszystkie w modlitwie 
U Stóp Królowej Polski, prośmy Ją, 
o pomyślny, według myśli Bożej, joz- 
wój życia polskiego. IV poniedziałek 
zaś, dnia 7-go maja na zebraniu mie- 
sięcznem uczcimy święto io uroczy
stym obchodem i to obchodem takim, 
któryby jaknajgłębsze wrażenie zosta
wił w sercach i umysłach uczestników 
i wolę ich rozpalił ku ofiarnej i wy- 
1 rwałej pracy dla dobra kościoła śx\. 
i Ojczyzny naszej. Na uroczy stem 
zebraniu zastanowimy się nad tein, 
czego od nas Ojczyzna wymaga, co 
Jej dać możemy i winniśmy, Jak Jej 
najlepiej i najowocniej służyć, jak 
wychowywać młodzież naszą, aby wy
tworzyć w niej poczucie narodowe, 
zrozumienie, że każdy z nas jest współ 

twórcą, w tern ogromnem zbiorowem 
dziele, utrzymanie bytu narodu i roz
wijanie się jego kultury. — Uroczy
ste zebranie odbędzie się w auli gim
nazjum matematyczno-przyrodniczego 
o godzinie 7 wieczorem. Wstęp wjI- 
ny. Helena Kruszonowa, przewodni
cząca Tow. Czytelni dla kobiet.

Do wszystkich Gniazd Sokolich 
w Grudziądzu i okolicy!

Wzywamy wszystkie gniazda Soko
le w Grudziądzu i okolicy do wzięcia 
udziału w uroczystości obchodu Świę
ta Narodowego w dniu 3-go maja.

Gniazda: Grudziądz I, Grudziądz 
П, Grudziądz UJ, gniazdo żeńskie, 
Małe Tarpno, Mniszek i Linarczyk- 
Piaski, stawią się dnia 3-go maja br.

Z sali sądowej.

1 rok ciężkiego więzienia za kradzież.
W dniu 27 kwietnia 1928 roku 

przyprowadzono z aresztu śledcze
go na lawę oskarżonych Ii-ej Izby 
karnej Sądu okręgowego w Gru
dziądzu niejakiego Józefa Aleksan
drowicza, liczącego lat 29 z Gru
dziądza, oskarżonego, że w dniu 30. 
stycznia 1928 zapomoca włamania 
się zabrał na szkodę p. F. Karo- 
lewicza, 2 powłoki, 2 prześcieradła, 
walizkę z bielizna, i ubraniem, oraz 
w dniu 4. lutego br. zaopatrzył się 
w wytrychy, zakradł sic do Hotelu 
p. Karolewicza przy ul. Toruńskiej 
i starał się otworzyć drzwi od po
koi hotelowych, lecz zamierzonej 
zbrodni nie zdołał dokonać, gdyż 
był przyłapany. A. był już poprze
dnio w kraju kilkakrotnie za kra
dzież karany.

Rozprawie przewodniczy! pre
zes Sądu okręgowego Łacheeki, 
oskarżał prokurator Dewiński. Po 
przeprowadzeniu rozprawy i nara
dzie sędziów’ przewodniczący ogło
sił wyrok, mocą którego A. zasą
dzony został na 1 rok ciężkiego wię
zienia.

— Następnie wprowadzony zo
stał z aresztu śledczego niejaki 
Niedziela Eugenjusz. robotnik bez 
stałego miejsca zamieszkania, iiczA-

Kary więzienne za Kradzież.
W dniu 26. kwietnia 1928 roku 

zasiedli na lawie oskarżonych I-ej 
Izby karnej Sądu okręgowego w 
Grudziądzu pod przewodnictwem 
Dyrektora. Sądu okręgowego Kór
nickiego, Klemens Zawadziński. ro
botnik z Osia, liczący la% 25 i Kazi
mierz Barwich. robotnik z Osia, li
czący lat 24, oskarżeni, że wspól
nie zabrali w nocy na 30. listopada 
1927 roku na szkodę Jakóba Ję- 
dryczki w Ositi około 1500 sztuk 
papierosów i kilkadziesiąt butelek 
wódki ogólnej wartości około 459 
złotych, zapomocą wyrwania okna 
do piwnicy, poczerń weszli do skła
du.

W nocy na 19 grudnia 1927 r. 
zabrali na szkodę bufetowego pana 
Bronisława Bociana około 3370 
sztuk papierosów i 50 sztuk cygar 
i 3!/j funta orzechów, oraz tejże 
nocy na szkodę p. Jędryczki 25 bu
telek wódki, 20 funtów margaryny, 
15 kawałków mydła, 130 tabliczek 
czekolady i inne drobne rzeczy, za 
pomocą otwarcia drzwi wytrychem 
Oskarżeni do winy się przyznali.

Po przeprowadzonej rozprawie 
i naradzie sędziów przewodniczą
cy ogłosił wyrok, mocą którego 

o godz. 9,30 pod sztandar gniazda Gru
dziądz I, na palcu ćwiczeń u wylotu 
ul. Lipowej, celem wzięcia udziału w 
mszy św. polowej, w pochodzie i de
filadzie. Czołem! — Przewodnictwo 
Okręgu III Dzielnicy Pomorskiej Zw. 
Tow. Gimn. „Sokół“ w Polsce.

Uroczystości Bractwa Strzeleckiego.
W dniu 3 Maja, po wzięciu udziału 

w pochodzie, Bractwo Strzeleckie u- 
rządza na Strzelnicy od godz. 13,30 
strzelanie o króla majowego i króla 
kurkowego. Od godz. 15-ej koncert w 
ogrodzie. Wstęp bezpłatny.

Stowarzyszenie Rodzina Wojskowa.
Zarząd Rodziny Wojskowej zawia

damia panie żony oficerów i podofi
cerów, że dnia 8 maja w kasynie 16 
p. a. p. otwieramy wystawę robót 
ręcznych i zwracamy się z gorącym 
apelem do pan, aby były łaskawe 
składać swe prace codziennie z wyjąt
kiem sobót w godzinach od 16,30 do 
аяияжоаяжжюмвжеежаиеевеі ■■■ mi hi иіи

cy lat 20, a z nim zasiadł na ławie 
oskarżonych robotnik Jan Wojta- 
szewski z Słupa, liczący lat 30, 0- 
skarżeni, że w nocy na 27 lutego rb. 
zabrali wspólnie zapomocą, włama
nia na szkodę p. Emmy Schreiber 
około 75 funtów kiełbasy, garnek 
smalcu, miskę z masłem, około 25 
funtów słoniny, 3 mendle jaj i 1 
prześcieradło, ogólnej wartości oko
ło 400 zł.

Oskarżeni do winy się przyzna
li. Po naradzie sędziów przewodni
czący ogłosił wyrok, mocą którego 
zasądzeni zostali po 4 miesiące wię
zienia z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg lat 2.

— Szalczewski Zygfryd z Gru
dziądza oskarżony o sfałszowanie 
legitymacji wystawionej przez Pań 
stwowy Urząd Pośrednictwa Pra
cy w Grudziądzu przez użycie fał
szywego stempla i daty, iż jest bez
robotnym, poczem przedstawił go 
Zarządowi funduszu bezrobocia w 
Toruniu, celem uzyskania zasiłku. 
Oskarżony do winy się przyznaj. 
I?o naradzie sędziów, przewodni
czący ogłosił wyrok, mocą którego 
S. zasądzony został na 5 miesięcy 
więzienia, z zawieszeniem kary na 
przeciąg łat 2. / 

oboje oskarżeni zasądzeni zostali 
po ЗУ2 miesiąca więzienia.

Kamiński Antoni lat 21, Mil- 
czewski Antoni lat 19 i Dembek 
Władysław lat 23, wszyscy z Lnia
na, pow. Święcie, oskarżeni, że w 
miesiącu grudniu 1927 r. wspólnie 
zabrali na szkodę Antoniego Zalew
skiego w Lnianie 3 centnary żyta, 
8 podków końskich i 1 parę leje, 
oraz w nocy na 18-go lutego rb. 
3 centnary żyta zapomoca. otwar
cia drzwi fałszywym kluczem.

Do winy oskarżeni się przyzna
li. Po naradzie sędziów przewodni
czący ogłosił wyrok, mocą którego 
zasądzeni zostali: Kamiński i Mil- 
czewski po 3 miesiące i 3 dni wię
zienia, Dembek na 3 miesiące i 1 
tydzień więzienia.

Gasiński Jakób robotnik z Ba- 
gniewa, pow. Świeci e, liczący lat 
29, oskarżony, źo w nocy na 7. lute
go 1928 r. zabrał Stanisławowi Zie
lińskiemu 9 kur, a Adamowi Tar
gowskiemu 4 kury przez rozerwa
nie kłódki przy kurniku. Oskarżony 
do winy się przyznał. Przewodni
czący ogłosił wyrok, mocą którego 
G. zasądzony został na 3 tygodnie 
więzienia.

18-tej w lokalu Rodziny Wojskowej. 
Bliższych informacji udziela sekre
tariat na miejscu w tymże czasie.

Na rzecz orkiestry dętej S.M.P. 
przy Farze złożyli w dalszym ciągu 
pp.: Wojciech Stateczny oszczędności 
swego syna Joachima, niedawno zmar
łego członka nas-zego S.M.P., 20 żL; 
właściciel hotelu „Pod Złotym Lwem“, 
Kulì (II rata) 10 zł.; dr. Gierszewski, 
lekarz powiatowy z Tucholi, (П arta) 
20 zł.

Dziękując serdecznie za dotychcza
sowe ofiary, gorąco o dalsze datki na 
ten cel proszą:
(—) ks. Malinowski (—) (X Dorau

patron prezes
(—) Red. Rakowski, senjor czł. hon.

Herbatka u prof. Szczeblewskiego.
W malowniczo i romantycznie przy

strojonej pracowni malarskiej, prof. 
W. Szczeblewskiego, w Muzeum, od
był sie w ubiegły wieczór sobotni 
wieczorek towarzyski, który zgroma
dził około 30 osób. W niezmiernie 
miłym, swobodnym nastroju spędzono 
czas na pogawędce przy herbatce i 
ciastkach.

Być może, że z czasem wieczory u 
prof. Szczeblewskiego staną się zaląż
kiem życia towarzyskiego w Grudzią 
dzu, które dotychczas ciągle jeszcze 
jest bardzo mierne.

O wódkę w oknie wystawowym.
Urząd skarbowy akcyz i monopo

lów państwowych w Grudziądzu wy
jaśnia, na skutek zapytania pewnego 
członka Związku Restauratorów, że 
w każdym uprawnionym zakładzie 
detalicznej sprzedaży napojów alko
holowych, prócz wódek gatunkowych, 
w oknie wystawowym, o ile takie wy
stawy istnieją i są utrzymywane, 
winno sie znajdować bezwzględnie po 
dwie, a minimalnie po jednej butel
ce z każdego gatunku i wielkości na 
czyń wyrobów monopolowych. Na
czelnik urzędu (—) Rosłauowski.

„Boleslaw Chrobry w Grudziądzu**.
Ks. kanonik Łukaszkiewicz, znany 

i zasłużony historyk i archiwista, na
pisał i ofiarował uczniom prywatn. 
szkoły powszechnej, historyczny obra
zek pod powyższym tytułem.

Dzieci pod kierunkiem i reżyserią 
nauczycielki p. Z. W. przygotowuje 
się w miarę sil i zdolności do wystą
pienia w tej sztuczce, z prologiem, 
śpiewami i tańcem, z wymienionej 
epoki. Przedstawienie miało odbyć 
się w dn. 3 maja, a czysty dochód 
przeznaczony na T. C. L. Wskutek 
jednak chorób uczni, występujących 
w głównych rolach, odkłada się do 20 
maja. Liczymy na łaskawe poparcie 
rodziców uczni i wogóle tutejszego 
społeczeństwa. Zarząd szkoły.

Urodzenia, zgony, śluby 
od 23 do 28 kwietnia 1928 r.

Palacz Władysław Kwiatkowski 
syn; robotnik Aleksander Gryzą syn; 
robotnik Antoni Szymański córka; 
robotnik Alojzy Lewandowski syn; 
plutonowy zawodowy Józef Chodo
rowski córka; szofer Alfons Ruliński 
córka; Starszy sierżant w stanie spo
czynku Bronisław Zieliński syn; ko
lejarz Leon Jankiewicz syn; szofer i 
mechanik Anastazy Radoszkiewicz 
córka; urzędnik prywatny Zdzisław 
Miodziejewski córka; tapicer Zygmunt 
Borzechowski syn; pracownik kon
traktowy Jan Jakus syn; robotnik 
Antoni Renkcl syn; szewc Maksy mi 
Ijan Kuszel syn; prokurent banku 
Jan Wyrobisz córka; starszy sierżant 
Jan Łyskawa syn. 4 dzieci nieślu
bne płci męskiej; 1 dziecko nieślu
bne płci żeńskiej.

Henryk Franciszek Dąbrowski 21 
dni; Stefanja Szymańska 12 godzin; 
krawiec Emil Kuchenmüller 76 lat; 
Urszula Łucja Sawlańska 2 mieś.; u- 
czeń szkolny Joachim Schultz 12 lat; 
Bernard Kwiatkowski 3 dni; szerego
wiec Franciszek Kamiński 22 lat; sze
regowiec Józef Kołodziej 22 lat; Ka
zimierz Słomski 1 rok; Marianna Śli
wińska, z domu Jackowska 80 lat; Ste- 
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fau-jà Wardzińska 7 lat; Barbara 
( 'zajka 24 dni.

*
Plutonowy zawodowy Franciszek 

Pacek z Grudziądza z Gertrudą Tada- 
jewską.z Grudziądza. Robotnik Fran
ciszek Kwiatkowski z Grudziądza z 
Olgą Frank z .Pląchaw, powiat cheł
miński. Krawiec Feliks Kośmiński 
z Grudziądza z Marjanną Kozłowską 
z Grudziądza. Krawiec Jan Wierz
bowski z Grudziądza z Marjanną Ły
sakowską z Grudziądza. Urzędnik 
państwowy Stanisław Makowski % 
Grudziądza z Martą Droszyńską z 
Grudziądza . Biurowy Jan Andres z 
Grudziądza z Janiną Giżyńską z Gru
dziądza. Szofer Małecki z Grudziądza 
z Emilją Bachmann z Grudziądza. 
Profesor gimnazjalny Juljan Salomo- 
ijowicz z Warszawy z Olgą Adańską z 
Grudziądza. Kapitan Emil Niemiec 
z Wejherowa z Franciszką Zmurą z 
Grudziądza.

Poleca najtaniej

MÀTEUm PIŚMIENNEI SZKOLNE
GRUDZIĄDZ, ulica 3 maja 24 

obok Apteki pod Orłem.

Z życia naszych Towarzystw.
(rt) Baczność druhowie Towarzy

stwa gimn. Sokół I. Druhom ćwiczą
cym, jak i niećwiczącym podajemy 
do wiadomości, że w dzień Święta Na
rodowego 3-go Maja biy, bierzemy u- 
dzial we Mszy św. polowej i defila
dzie. Zbiórka wszystkich oddziałów 
o godz. 9 przedpoł. przed mieszkaniem 
dr. prezesa przy ul. Mickiewicza 4 — 
stamtąd wymarsz ze sztandarem na 
Mszę świętą połową. Zarząd przypo
mina, że obowiązkiem każdego druha 
jest stawienie się na Mszę świętą po
łową, do pochodu. Czołem! A. Fcl- 
ski. sekretarz. W. Banaszak, prezes.

(rt). Baczność Hallerczycy i Dru
żyno Błękitna! Placówka nasza i 
Drużyna Błękitna bierze udział w u- 
roczys.tym obchodzie Konstytucji 3-go 
Maja. Zbiórka wszystkich druhów’ w 
czapkach o gÿdz. 9,30 u wylotu ul. Li
powej (strzelnica wojskowa), celem 
wzięcia udziału w Mszy św. polowej, 
pochodzie i defiladzie. Cześć! J. Ka
sprowicz. sekretarz. T. Każmicrski, 
prezes.

(rt) Baczność S. M. P. przy Farze! 
Zbiórka wszystkich członków’ celem 
wzięcia udziału w nabożeństwie poło
wem i defiladzie w dniu święta naro
dowego 3-go Maja, odbędzie się tegoż 
dnia o godz. 9-ej rano przy kościele 
farnym. • • •-

Wszyscy członkowie są obowiązani 
się stawić, i to możliwie w czapkach 
Stowarzyszenia. Gotów’! Zarząd.

(rt) Stow. Kat. Młodzieży żeńskiej 
(Fara) urządza w dniu 3-go Maja ma
jówkę. Zbiórka o godz. 5,30 rano przy 
kościele garnizonowym. Zarząd.

Sport.
baczność organizacje przysposobienia 

wojskowego miasta Grudziądza
i powiatu.

W dniu 3 maja, jako w dniu Świę
ta Narodowego, odbędzie się uroczy
sta Msza połowa oraz defilada wszyst
kich oddziałów wojskowych i organi- 
zacyj P. W. tut. garnizonu.

Wobec powyższego wzywam wszyst
kie organizacje P. W. do gremialne
go stawiennictwa wraz z sztandara
mi na uroczystą Mszę świętą, która 
odbędzie się o godz. 9,45 na placu ćwi
czeń Małe Tarpno.

Ustawienie org. P. W. nastąpi we
dle wskazówek wydanych na jniejscu 
przez komendanta P. W. 4 p. p.

Po Mszy św. nastąpi defilada na 
placu 23 Stycznia przed komendantem 
garnizonu. Komendant P. W. 64 pp. 
(—) N i e w i а к o w s к i, kapitan.

Obchód 3-go Maja jaKo dzień 
propagandy Olimpijskiej.

Program zawodów.
Komisja Sportowa oraz Propa

gandowa wspólnie z Kol leg j um Sę
dziów M. K. W. F. i P. W. usta
liły następujący porządek uroczy
stości sportowych:

2-go maja;
Zbiórka sędziów’ o godzinie 16.30, 

zwodników 16.45.
Godz. 17-ta: Bieg 100 m, przedbie- 

gi dla panów i młodzików. Skok 
w dal panów’ i pań (przedboje). 
Pchnięcie kulą dla panów* i pań 
(przedboje). Skok w zwyż (przed
boje). Rzut oszczepem (przed
boje). 4X100 m bieg rozstawny 
(przedbieg) dla panów7 i młodzie
ży. Rzut dyskiem dla panów* i 
pań (przedboje-. Skok o tyczce 
przedboje). 110 m przez plotki 
(przedbiegi).

Godzina 20.30: Akademja Sporto
wa w „Tivoli“: Wykład profeso
ra Murawskiego. Lekcja gimna
styki Bukka (Sokół Grudziądz 
I). Pokazy szermierki i boksu 
(TJS. „Olimpja“).

3. maja;
Zbiórka zawodników* i sędziów o 

godz. 14.30.
Godzina 15-ta: Defilada zawodni

ków. 60 m dla pań i 100 m dla 
panów* i młodzików. 800 m dla 
pań, młodzików i panów. Pchnię
cie kulą panów i pań. Skok 
w zwyż dla panów*. 200 m dla 
panów. Rzut oszczepem dla pa
nów i 1500 m bieg. 4X75 m bieg 
dla pań, 4X100 m bieg’rozstawny 
dla panów* i młodzików*. Rzut dy
skiem dla panów* i pań. Skok o 
tyczce. Bieg z płotkami 110 m. 
Bieg 3000 m.

Gry ruchowe: 15-ta: Palant i siat
kówka. Po ukończeniu zawodów 
rozgrywka w* piłkę nożną: T. S. 
„Olimpja“ i reprezentacja garni
zonu. Sędzia główny p. Dostat
ni, kierownik zawodów p. Mu
rawski, gospodarz zawodów pan 
Urbaniak; kierownik skoków* pan 
Odyja, kierownik rzutów* por. 
Korpalski; kierownik biegów* p. 
Krakowski; czasomierzy: pp. Ba
naszak, Tomiak, Sysnarski i 
Czerniak, celowniczy i sekretarz 
zawodów: p. Osiński Paweł. 
Sprawozdawca prasowy: p. 
Kunz. Pogotowie lekarskie: p. 
dr. Grygier. Sędziowie skoków: 
Deuter, Maćków ski i por. Dożeń- 
ski; rzutów*: Piotrowski i Mazur, 
starter biegów — p. Dostatni. 
Podczas zawodów obowiązuje ;e- 
gulamin P. Z. L. A.

Ceny wstępu: Młodzież i szeregow 
cy 10 gr. Dla dorosłych 50 gr., 
trybuna 1 zł.

Żetony olimpijskie po cenie 1 zł. 
będzie można otrzymać przy ka
sie.

P r ze wodn i czący : Sekretarz:
(—) Baczyński. (—) Eolski.

Zawody kolarskie w dniu 3 Maja.
W program zawodów sportowych, 

urządzanych w dniu 3 Maja br., wcho,- 
dzą także wyścigi kolarskie na prze
łaj, których zorganizowanie powie
rzono sekcji kolarskiej przy tut. tow. 

sport. Olympia. Trasa prowadzi przez 
ul. Radzyńską, Strzelecką, Starościń
ską, Budkiewicza, Sienkiewicza, Mic- 
kiewcza, Groblową, 3 Maja, Toruńską, 
Chelmńską. Szosę Chełmińską, Trasę 
autobusów7 miejskich do Rudnika, ko
ło Rudnika, Szosę Radzyńską na prze
strzeni ca 15 km. Start i meta koło 
boiska miejskiego. Bieg rozpocznie 
sę punktualnie dnia 3 maja br. o go- 
dznie 14,30. Udział brać mogą wszy
scy stowarzyszeni i niestowarzyszeni 
kolarze miasta Grudziądza. Udział

TORUŃ.
Trzeci Maj.

* Zbliża się trzeci maj — to najwięk
sze nasze święto narodowe! Musimy 
ten dzień święcić uroczyście? Dzień 
ten musi być pełen radości i wesela! 
Cała młodzież musi być uświadomio
na o doniosłości tego święta i musi 
to utrwalić w swepi sercu.

Związek Towarzystw w Toruniu — 
po porozumieniu się z przedstawicie
lami władz cywilnych i wojskowych, 
organizacyj i towarzystw — powołał 
do życia Obywatelski Komitet Obcho
du Trzeciego Maja, który wspólnie z 
Komendą Placu ustalił następujący 
program obchodu trzeciego maja:

Dnia 2 maja — o godzinie 19 cap
strzyk orkiestr wojskowych.

Dnia 3 maja przed południem — o 
godz. 8-ej — zbiórka wszystkich to
warzystw* i cechów* ze sztandarami i 
młodzieży szkolnej na placu Teatral
nym przed Starostwem Powiat. Dru 
żyna Błękitna Hallerczyków i Stów*. 
Młodzieży Katolickiej wystąpią ze 
swemi orkiestrami. Orkiestra 8-go p. 
a. c. przybędzie na plac o godz. 8.20. 
Naczelnik Okręgowy Sokola, p. inż. 
Gerstmann w* zastępstwie przewodni
czącego Sekcji Obchodowej Związku 
zajmic się uszykowaniem zgłaszają
cych się na tym placu. Towarzy
stwa, należące do Przysp. Wojskowe
go, zbiorą się o godz. 8.30 na dziedziń
cu koszar Piłsudskiego.

O g*odz. 8,30 — wymarsz z placu 
Teatralnego i wejście na plac Garni
zonowy ulicą Warszawską i Wolą 
Zamkową, gdzie nastąpi uszykowanie 
w miejscu oznaczonym przez Komen
dę placu. Pochód wyruszy w nastę
pującym porządku: I grupa: Towa
rzystwa sportowo-gimnastyczne; Il-ga 
grupa: Towarzystwa humanitarne, o- 
światowe i śpiewackie; III grupa: To: 
warzystwa zawodowe, cechy; IV gru
pa: Towarzystwa i Bractwa kościelne.

O godz. 9,30 — Msza połowa.
O godz. 10,15 — odmarsz z placu 

Garnizonowego, pochód przez miasto, 
poczem edfilada na Rynku Staro
miejskim przy pomniku Kopernika. 
Po defiladzie uczestnicy pochodu cy
wilnego przejdą ulicami Różaną, Pie
kary, Panny Marji i powrócą na Ry
nek Staromiejski, gdzie ustawią się 
od strony poczty w miejscach wyzna
czonych przez inż. Gerstmanna.

Po odśpiewaniu chóralnych pieśni 
przez miejscowe Towarzystwa śpie
wackie i'pojawieniu się na balkonie 
ratuszowym prezesa Rady miejskiej, 
p. Antczaka — orkiestra 63 p. p. ode
gra hymn narodowy, następnie p. Ant 
czak przemówi, orkiestra odega „Wr- 
taj majów* a jutrzenko“, a współ nem 
odśpiewaniem „Roty“, zakończy się 
program przedpołudniowy.

Popołudniu: O godz. 14-ej — Za
wody sportowe na Stadjonie wojsko
wym, zorganizowane przez Wojskow’y 
Klub Sportow*y „Gryf“.

O godz. 15-ej —- wielka zabawa lu
dowa w lesie obok Zieleńca. Wejście 
tylko od szosy Bydgoskiej. Ustawie
ni po drodze harcerze będą wskazy
wali drogę na miejsce zabawy.

Program zabawy będzie urozmaico
ny zaw’odami sportow*emi, ćwiczenia
mi sokołów, śpiewem chóralnym dzia
twy szkolnej, grami i zabawami to- 
warzyskiemi pod kieronkiem grona 
pp. nauczycielek i nauczycieli i roz- 
maitemi niespondziankami. Dziatw*a 
będzie obdarzona podarkami i nagro
dami za zawody oraz ugoszczona 
skromnym ix>dwieczorkiem. — Wstęp 
na zabaw*ę dla wszystkich wolny i 
wszystko bezpłatnie.

Wieczorem: O godz. 19-ej — uro

należy zgłosić u sekretarza sekcji, 
kol. to w. sport. Olympia p. Niedziel
skiego, ul. Ogrodowa 23 (material bu
dowlany), gdzie można osięgnąć tak
że informacji. Termin zgłoszeń 2-go 
maja br.. godz. 18.

Sekcja kolarska Olympji.
Zebranie sekcji kolarskiej liow. 

Sport. Olympia odbędzie się dziś 
(wtorek), dnia 1 maja w hotelu Cen
tralnym o godz. 8 wieczodem. O licz

ny udział członków uprasza Zarząd.

czyste przedstawienie w Teatrze Mie., 
skim po cenach popularnych. Ode
graną będzie komedja Fredry p. tyt. 
„Z e m s t a z a m u r g r a n i c z n y“. 
Bilety sa do nabycia tylko w kasie 
teatralnej.

O godz. 21.30 — Raut u pana Woje
wody Pomorskiego (za zaproszenia
mi).

Komitet Obchodu nie wysyła spe
cjalnych zaproszeń do wzięcia udziału 
w’ obchodzie, tylko tą drogą zapra
sza wszystkie!! pp. przedstawicieli 
władz, urzędów*, Organizacyj, cechów, 
zrzeszeń i wszystkich mieszkańców 
miasta do wzięcia udziału w* całym 
programie obchodu trzeciego maja, a 
przedew’szystkiem do odświętnego u- 
dekorowania w ten dzień swych do 
mów* i mieszkań.

Nad każdym domem i z każdego 
okna winny powiewać bodaj małe 
chorągw*ie polskie, by cale miasto w*y- 
glądało radośnie i aby mieszkańcy 
jego dali dbwód, że całą duszą prze
żywają to Święto Narodowe.

Za Zarząd Związku Towarzystw, 
przewodniczący sekcji obch. (—) inż 
Fr. Gerstmann, prezes —) T. Janow
ski. prezes (—) A. Krzyżanowski.

Święto pułkowe 63 p. p.
Toruński 63 p. p. z okazji Święta 

pułkowego urządza w dn. 5 maja 1928 
r. urcczystą akademję w sali teatru 
żołnierskiego przy ul. Wola Zamkowa. 
Na program wieczoru składają się w 
pierwszej części: słowo w*stępne, de
klamacje, śpiew*y i muzyka. W czę
ści drugiej odegrane zostanie przez 
zespół teatru żołnierskiego III-aktow*a 
komedja Mikorow’icza p. t. „W golę* 
bniku“.

W przerwach przygrywać będzie 
orkiestra symfonicznego 63 p. p. Po
czątek o godz. 20-tcj. Ceny miejsc od 
20 groszy do 1 zł. 50.

Uroczysty wieczór ku uczczeniu 
Święta Naród. 3 maja.

Seminarjum naucz, męskie w To
runiu przy ul. Sienkiewicza Nr. 38 
urządza w środę dnia 2 maja br. o 
godz. 18,30 w auli zakładu uroczy
sty obchód rocznicy 3 maja, na któ
ry Dyrekcja Rodziców i Sympaty
ków zaprasza.

P. Wojewoda dokonał wizytacji 
starostw.

Od dnia 25 do 27 bm. włącznie 
p. Wojewoda Pomorski, dokonał 
osobiście wizytacji kilku podle
głych mu starostw — i tak w dniu 
25 kwietnia wizytował starostwo w 
Świecili i Kościerzynie, dnia 26-go 
Kartuzy i Wejherowo, skąd wie
czorem tego dnia przybył do Gdy
ni, gdzie informował się o stanie 
robót tam prowadzonych. W dniu 
27 odbył p. Wojewoda wizytację 
w Gniewie, skąd wieczorem tego 
dnia powrócił do Torunia. W po
dróży tej towarzyszyli p. Wojewo
dzie inspektor Starostw n. Pan- 
glisza i odbywający praktykę ad
ministracyjną przy Wojewódz
twie pomorskiem emeryt, ppulk, 
Naganowski.

Zakaz wyszynku alkoholu.
W związku z poborem rekrutów 

rocznika 1907, jaki rozpocznie sie 
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w dniu 1 maja br. prezydent mia
sta wydal zakaz sprzedaży i wy
szynku napojów alkoholowych, po
czynając od godz. 22 dnia poprze
dzającego" urzędowania komisji po
borowej do godz. IG, dnia, w któ
rym komisja odbywa swoje czynno
ści. Komisja poborowa odbywać bę
dzie swe czynności od dnia 1 maja 
do 22 maja włącznie.

Wyjazd p. Wojewody pomorskiego 
do Gdyni.

Dnia 30 bm. p. wojewoda Pomorski 
odjechał pociągiem pospiesznym do 
Gdyni. Pociągiem tym równocześnie 
zdążał do Gdyni p. min. Niezabytow- 
ski W Poznaniu wsiadł do tego po
ciągu również i p. min. Kwiatkowski.

Wyrodna matka.
Dnia 29 bm. wyłowiono z martwej 

Wisły przy parku miejskim zwłoki 
noworodka płci męskiej, które odsta
wiono do kostnicy miejskiej. Policja 
czyni dochodzenia.

Zawiedziona miłość —■ powodem 
zamachu samobójczego.

W dniu 27 bm. usiłowała pozba
wić się życia przez wypicie znacz
nej dawki kwasu solnego niejaka 
Zielaskowska — służącą z Torunia. 
Powodem targnięcia się na swoje 
życie, ma być zawiedziona miłość. 
Desperatkę w stanie niepoczytal
nym odewieziono do lecznicy, miej
skiej

Pożar lasu.
W dniu 26 bm. około godz. 13 

od ognia, wznieconego w celu go
towania obiadu przez robotników, 
zapalił się las, należący do nadleś
nictwa Karczemka, pomiędzy miej
scowością Karczemka a Brzozy, w 
kierunku Poligonu na Rudaku. 
Ogień, który wskutek posuchy roz
szerzał się z błyskawiczną szybko
ścią, zniszczył około 100 ha 25—40- 
letniego lasu. Na ratunek pospie
szyły oddziały wojskowe artylerji 
z Rudaku oraz okoliczna ludność, 
którzy przez okopanie palącego się 
terenu ogień około godz. 18-tej 
zlokalizowali. Akcją ratunkową na 
miejscu kierował inżynier staro
stwa powiatowego w Toruniu, p. 
Czacheri.

W nagłej potrzebie.
Towarzystwo Miłośników miasta 

Torunia zwraca się w nagłej potrze
bie w pierwszej linji do swych człon
ków, a następnie do wszystkich miesz
kańców miasta, którzy naprawdę mi
łują Toruń i którym na rozwoju i do
brej opinji tego miasta zależy.

Jak wszystkim wiadomo — każde
go roku w locie zwiedza nasze mia
sto bardzo dużo wycieczek z różnych 
stron Polski, gdyż Toruń znany jest 
jako miasto godne widzenia. I wszy
scy przybysze rzeczywiście zachwyca
ją się Toruniem, lecz skoro nadejdzie 
noc — urok ten maleje, gdyż zmęcze
ni goście — mówimy tu o wycieczkach 
zbiorowych, przeważnie z młodzieży 
szkolnej — daremnie nieraz szukają 
przytułku, gdzieby mogli odpocząć.

Towarzystwo Miłośników miasta 
Torunia, chcąc temu zaradzić, urzą
dziło 1-go lutego 1926 roku bal i do
chód jaki uzyskało, użyło na wyna
jęcie dużego domu przy ulicy Mickie
wicza, odrestaurowano go cokolwiek, 
częścią z własnych funduszów, a czę
ścią przy pomocy wojska urządziło, 
i w czerwcu ub. roku oddało ten 
„Dom wycieczkowy“ do użytku. Mi
mo to. żo w tym budynku nio było 
ani światła, ani wody i żo z powodu 
trudności finansowych, trochę zapoź- 
no w ub. sezonie ten dom wykończo
no, oddal on wielkie usługi 18 wy
cieczkom, złożonym z przeszło 1100 
osób. , . ,Oświetlano narazie lampkami nar- 
towemi, a wodę przynosili sobie wy- 

cieczkowcy wiaderkami z sąsiednich 
domów.

Po .ukończeniu sezonu wycieczko
wego w ub. roku dom zamknięto z 
tem, że wśród zimy wykończy się go 
wewnątrz, zaprowadzi się światło i 
wodę i z nastaniem wiosny br. po
nownie się otworzy i odda wygodny 
do dalszego użytku wycieczkowemu. 
Zamiar ten spotkał na trudności, bo 
idezasobna kasa Towarzystwa Miłoś
ników m. Torunia nie pozwoliła na 
poniesienie wydatków z tem połączo
nych. Kosztorys Magistratu na za
prowadzenie światła i wody opiewa 
na dość pokaźną kwotę. Sezon wy
cieczkowy się zbliża: już teraz napły
wają liczne zgłoszenia ze szkół z róż
nych stron Polski, zapowiedziany jest 
zjazd 5000 śpiewaków, zlot około 2000 
sokołów i bardzo dużo wycieczek, pra
gnących zwiedzić Wystawę ogrodni
czo- przemysłową.

Zarząd Towarzystwa przyszedł do 
przekonania, że albo trzeba zwinąć 
Dom wycieczkowy, stworzony wkła
dem dużej pracy i dość znacznego 
funduszu, albo zaapelować do swych 
pp. członków i mieszkańców miasta o 
pomoc w dalszem utrzymaniu tego 
domu *— i ostatecznie wybrał tę dru- 
gę drogę — bo zburzyć to, co raz się 
stworzyło jest łatwo, ale na nowo pe
tem coś podobnego stworzyć — je»t 
bardzo trudno.

Dalej — zrozumieć należy, że la- 
kie miasto jak Toruń musi koniecz
nie być gościnne i nie można na to 
zezwolić, by ci, którzy przyjeżdżają

RADZYŃ.
Zebranie komitetu T. C. L.

Miejscowy komitet T. C. L. odbył 
w’ piątek, dnia 27 kwietnia br. o godz. 
7,30 wieczorem zebranie, które zagaił 
prezes komitetu ks. Lewandowski.

Ks. prezes zdał krótkie sprawozda
nie z działalności komitetu w okresie 
zimowym, które wykazało, że komitet 
intensywnie pracował dla szerzenia 
oświaty, przez urządzanie wykładów 
z przezroczami, zakup nowych ksią
żek dla miejscowej bibljoteki itp.

Omawiano następnie obchód uro
czystości Święta Narodowego 3-go ma
ja. Podzielono pracę pomiędzy po
szczególnych członków komitetu, oraz 
przestudjowano programu obchodu, 
ustalony przez komitet obywatelski z 
p. burmistrzem Kirsteinem na czele.

Po wyczerpaniu porządku obrad 
ks. prezes zebranie zamknął.

Obchód uroczystości Święta 
Narodowego 3-go maja 

jak w lata poprzednie, tak i w tym 
roku odbędzie się w miasteczku ua- 
szem uroczyście. Program jest nastę
pujący:

2-go maja: W środę, dnia 2 maja 
o godzinie 9-ej wieczorem capstrzyk. 
Zbiórka Katol. Stowarzyszenia Pol
skiej Młodzieży Męskiej, Ochotniczej 
Straży Pożarnej i Towarzystw Pow
stańców i Wojaków przed Strzelnicą, 
skąd nastąpi wymarsz wkoło miasta.

3-go maja: 1) O godzinie 6-ej rano 
pjbudka. 2) O godzinie 9-ej i pół u- 
stawienie pochodu przy rzeźni miej
skiej. 3) O godzinie 9,45 pochód do 
kościoła na uroczyste nabożeństwo, po 
nabożeństwie ustawienie pochodu 
na placu kościelnym, pochód uli
cą Kościelną na Rynek przed ho
tel „Pod Orłem“. Tam: a) śpiew dzia
twy szkolnej,' b) deklamacje, c) prze
mowa p. burmistrza Kirsteina, d) 
wspólne odśpiewanie jednej zwrotki 
,Roty“, e) rozwiązanie.

4) O godzinie 2-ej i pół popołu
dniu zbiórka towarzystw i szkół w o- 
grodzie „Strzelnicy“ i pochód na za
mek. Tam: a) deklamacje, b) śpiew 
dziatwy szkolnej, c) przemowa p. rek
tora Klimka, d) odśpiewanie hymnu 
narodowego „Boże coś Polskę“, e) 
igrzyska ludowe.

5) O godzinie 4-ej pochód do ogro
du Strzelnicy. Tam rozpoczęcie do
rocznego strzelania Bractwa Strzelec
kiego o godność króla majowego i ry
cerzy oraz nagrody. W ogrodzie kon
cert, różne gry, losowania, kolo szczę
ścia, strzelania z wiatrówek itp.

O godzinie 7,30 wieczornica. Pro

do niego, aby go podziwiać i opowia
dać potem we wszystkich zakątkach 
Polski o wrażeniach, jakie odnieśli z 
pobytu w tem mieście, wałęsali się 
sami bez żadnej opieki, a w końcu 
nocowali pod gołem nieberą. To wy
robi o naszem mieście i o nas złą o- 
pinję, zmniejszy liczbę zwiedzających 
— a przecież każdy z nich trochę gro
sza zostawi na miejscu. Stracimy 
więc moralnie i materjalnie.

Apelujemy przeto o pomoc w tej 
sprawie. Zatrzymajmy ten Dom wy
cieczkowy! Niechaj każdy, kto jest 
za tem —• złoży bodaj mały datek na 
ten cel i prześle go do naszej Redak
cji, która specjalną rubrykę na to 
otwiera, albo niech przekaże na kon
to Towarzystwa P. K. O. Warszawa 
160.263 lub wprost na ręce skarbnicz
ki Towarzystwa p. Marji Kaczyń
skiej w Toruniu, ul. Wały 3.

Wszelkie najdrobniejsze nawet dat
ki wpisane będą do „Księgi Fundato
rów“, która wyłożoną będzie w Domu 
wycieczkowym — i pokwitowane będą 
w prasie.

Ofiarujący ponad 5 zł otrzymają 
bezpłatnie wydanych dotychczas przez 
To-Mi-To 5 tomików „Bibljoteczki 
Toruńskiej“, a to:

Nr. 1) Toruński ojciec zadżumio- 
nych; nr. 2) Polska wystawa rolnicza 
i przemysłowa w Toruniu z r. 1874: 
nr. 3) Toruń w życiu Szópena; nr. 4) 
Jan Matejko w Toruniu; nr. 5) Dawno 
kołatki toruńskie.

Wszystkie pisma uprasza się o 
przedruk.

gram wieczornicy jest następujący: 
a) przemowa, b) deklamacja, c) przed
stawienie teatralne — wykona Kato
lickie Stowarzyszenie Polskiej Mło
dzieży Męskiej, sztukę w 3-ch aktach 
pt. „Orlęta“ Felicji Żurowskiej.

7) Po przedstawieniu tańce w ca
lach Strzelnicy i hotelu „Pod Orłem“.

Szczególnie zwraca się uwagę na 
punkt 6-ty — wieczornicę.

Pomiędzy innymi przemówi tam 
przedstawiciel miejscowego komitetu 
T. C. L., — deklamacja przez druha 
Katol. Stow. Polskiej Młodz. męskiej 
oraz zespól amatorów Katolickiego 
Stow. Młodz. męsk. odegra sztukę w 
3-ch aktach „Orlęta“, napisaną przez 
Felicję Żurowską.

„Orlęta“ — jest to przypomnienie 
dzielnej obrony Lwowa podczas inwa
zji ruskiej i przy dobrem wykonaniu 
warto naprawdę sztukę tą zobaczyć. 
Jak nas Zarząd Młodzieży męskiej 
informuje, wyznaczono do sztuki po
wyższej najlepszy zespół amatorów z 
grona Stowarzyszenia i przedstawie
nie napweno się bardzo dobrze uda, w 
co możua wierzyć, gdyż kierownictwo 
przygotowań przedstawienia objęły 
najlepsze siły ryżyserskie z grona 
Stowarzyszenia Młodzieży męskiej.

Na przedstawieniu niech więc nie 
brakuje żadnego obywatela miasta 
Radzyna i okolicy.

Również nie powinno brakować ni
kogo w obchodach uroczystości itp.

Każdy obywatel niech uświadomi 
sobie znaczenie święta narodowego 
3-go maja, a napewno nie będzie bra
kowało nikogo w szeregach przy po
chodach itp.
. Pokażmy i w tym roku, że Radzyń 

jest ściśle polskiem miasteczkiem 
Chorągwie narodowe niech powiewają 
na każdym domu, a w oknach niech 
nie brakuje nalepek, wydanych przez 
T. C. L.

Kronika kościelna.
Na naukę kościelną, celem przyję

cia Sakramentów św., zapisało się 
dzieci na I-szy rocznik 93, na drugi 64. 
Nauka odbywa się co wtorek i pią
tek od godz. 10—12.

Na uroczystości poświęcenia sztan
daru Towarzystwa Rolniczego, miej
scowy ks. proboszcz w przemówieniu 
akcentował czynniki moralne yj Sto
warzyszeniu, które prowadzą do zrze
szenia się zawodowców, do wzajemnej 
pomocy i postępu członków, także w 
dziedzinie moralnej.

Objazd chorych wielkanocnych po 

wsiach rozleglej parafji trwa w dal
szym ciągu i w tygodniu następnym.

Św. Jerzy, jeden z patronów dje- 
cezji chełmińskiej z obchodem swym 
dnia 24 kwietnia ma pod swojem wez
waniem kościółek cmentarny w Ra
dzynie z bardzo dawnych czasów.

Nabożeństwo majowie odbywać się 
będzie wieczorem o 7,30 Rozpocznie 
się we wtorek, 1-go maja.

Zelnowo, pow. Grudziądz.
Z Tow. Wojaków.

Dnia 26 bm. odbyło się w Ziel. 
nowie inauguracyjne posiedzenie 
no wo wskrzeszonego Tow. Pow. i 
Wojaków. Z ramienia Zarządu Ob
wodowego przybyli wiceprezes pan 
Doleżych, sekretarz Poraziński i 
członek Zarządu p. Wojcieezyk. O 
godz. 8-ej wiecz. zagaił zebranie 
tymczasowy prezes p. Kozakowski 
przy ogólnej liczbie członków oko
ło 50. bardzo zresztą pokaźnej licz
by, jak na miejscowość w połowic 
prawie zamieszkałą przez Niem
ców. Następnie wiceprezes obwodu 
grudziądzkiego p. Doleżych w krót- 
kiem przemówieniu powitał zebra
nych, życząc nowej placówce o dą
żeniach patrjotycznych jaknajlep- 
szego rozwoju w przyszłości. Po re
feracie o celach i dążeniach Towa
rzystw Wojackich, wygłoszonym 
przez członka Zarządu Obwodowe
go p. Wojcieszyka, zalegalizowano 
jednogłośnie dotychczasowy Za
rząd w osobach p. Kozakowski, pre
zes; p. Radtke, wiceprezes; p. Czer
wiński, skarbnik; p. Pulkowski, se
kretarz; p. Tomaszewski, ref. oś w.; 
p. Stenalc, kmdt.; p. Łęgowski, na
stępca kmdt. Nastawiło zapisywa
nie się nowych członków oraz o- 
żegnalne przemówienie p. Doleżf- 
cha, który trzykrotnym okrzykiem 
na cześć Na Jaśniejszej Rzeczypo
spolitej i Jej Prezydenta zamknął 
posiedzenie.

Nowopowstałej placówce o tak 
ideowem podłożu należy życzyć, 
aby jaknajpomyślniej pracowała 
nad krzewieniem ducha patriotycz
nego, inicjatorom zaś powołania jej 
do życia w osobach p, Kozakow- 
skiego, Czerwińskiego i Tomaszew
skiego należy się niewątpliwie 
szczególne uznanie.

Brodnica.
Wielki pożar.

W majątku Skropacia, powiatu 
brodnickiego, w dniu 26 bm. po
wstał pożar, wskutek którego spa
liła się stodoła i zabudowania go. 
spodarcze. Nadto pastwą płomie
ni padło około 500 ctn. niemlócone- 
go zboża, wielkie ilości paszy, młó
cą rnia parowa, narzędzia rolnicze 
i dwa konie. Pożar przez nieo
strożność wznieciła służba stajen- 
na. Straty wyriszą około 80.000 zł.

Tczew.
Nie mówi — a kradnie.

W tych dniach zgłosiła policji 
w Tczewie niejaka Helena Gdań- 
cówna kradzież 850 guldenów 
gdańskich. Podejrzenie padło na 
bywającego w domu Gdańcówny 
niejakiego Stefanowskiego, niemo
wę. Przeprowadzona u niego re
wizja stwierdziła moc zakupionej 
nowej garderoby, oraz znaleziono 
część gotówki. W końcu Stefanow- 

ki przyznał się na migi do kradzie
ży, której dokonał pod nieobecność 
właścicielki zapomocą wytrycha, 
który również przy nim znaleziono. 
Ojciec Stefanowskiego, posiadają
cy w Tczewie własną realność, zo
bowiązał się do wyrównania braku- 
iacei kwoty.
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Na tropie sprawców rozkręcania 
szyn.

Posterunek policyjny w Tcze
wie, prowadzać energiczne docho
dzenia w sprawie rozkręcenia szyn 
kolejowych w dniu 16 hm. na szla
ku kolejowym Tczew—Zaiaczkowo 
—Gdańsk — aresztował podejrza
nych w tej sprawie 3-ch piętnasto-
raHfciiHbuiw!i ni- -'"^міядміжиимивмииии

TEATR
Grudziądze
Teatr Miejski.

Dziś — t'<ry zniżono od 50 gr. do 
‘2 zł. Na repertuarze 'przewyborua- 
satyra, która ukaże się ostatni raz 
'„Dzień bez kłamstwa1’, w świetnej ob
sadzie pp. Tańskiej, Fileckicj, Kiślin- 
żanki, Roszkiewieżowej, Tańskiego, O- 
palińskiego, Wrąckiego, Palańskiego, 
Koziolkicwicza i innych. Po dzisicj- 
szem wtorkowem przedstawieniu sztu
ka ta zejdzie zupełnie z repertuaru, 
więc kto nie widział „Dnia bez kłam
stwa“, niech podąży do teatru, a prze
kona się sam, jak trudno żyć w praw
dzie Początek godz. 8 wiecz.

Występ zespołu artystów reduty, 
którzy obecnie grają stale w Teatrze 
Nowym w Poznaniu im. Marzejew- 
skiej, która zrobiła wielki przewrót 
jv literaturze i zdobywając sobie pra
wo egzystencji na scenie polskiej, a 
z którą zespól artystów Reduty wy
jeżdża do Warszawy, ażeby tam przez 
szereg dni grać. „Sen“ grany był. w 
Wilnie zgórą 50 razy, a, w Poznaniu 

letnich chłopców, którzy jednak do 
winy się nie przyznają. Aresztowa
ni twierdzą, że owe śruby, pocho
dzące z rozkręconych szyn, znaleźli 
na torze. Zachodzi jednak silne po. 
dojrzenie, że czynu tego owi chłop
cy -dopuścili się jedynie w celu 
sprzedaży śrub — jako żelaziwa.

KINO
30 razy. Początek godz. 8 wieczorem. 
Ęilety w cenie od 1 zł do 4 zł naby
wać można w dziennej kasie.

Czwartek, uroczysty obchód Świę
ta Narodowego. Z okazji tej teatr 
czynny będzie dwukrotnie popołudniu 
o godz. 4-cj po cenach minimalnych, 
bo od 30 i 50 gr., szatnia 20 gr. Po
południowe przedstawienie poprzedzi 
przemówienie prof. Milkiewicza, wie
czorem o godz. 8 prof. Porębskiego, 
a orkiestra wykona hymn narodowy, 
poczem artyści odegrają świętną. sztu
kę St. Kozłowskiego „Jeniec Napo
leona“, z którego próby dobiegają 
końca pod znaną, świetną reżyserją 
R. Tańskiego. Bilety w cenie od 1 zł 
do 4 zł nabywać można w dziennej 
kasie teatru.

Piątek „Śnieg“ — Świetna sztu
ka przedwcześnie zgasłego, a tak nie
odżałowanego Stefana Przybyszew
skiego Początek godz. 8 wiecz.

Sobota — „Nieuchwytny“ — ostat
nia nowość scen zagranicznych. Po
czątek godz. 8 wiecz.

Niedziela — dwa przedstawienia 
o godz. 4 „Krakowiacy i górale“, wie
czorem o godz. 8 „Azais“.

Wczesna sprzedać biletów na wy
żej podany repertuar tygodniowy od
bywa się w dziennej kasie pl. 23 Stycz
nia, firma „Luxus“,

Kino „Apollo“ 
demonstruje od dzisiaj począwszy 
najpotężniejszy film .bieżącego sezonu 
przy międzynarodowej obsadzie i to 
Edma Pur vi ance, Flora Sebcrton i 

‘Piotr Baczew w wielkim 10-aktowym 
dramacie p. t. „Walka namiętności“ 
czyli „Wychowanie księcia“. Porywa
jący film na tle miłości jednego z mo
narchów współczesnych do paryskiej 
baletnicy. «Jako nadprogram wielka 
sensacja i to 8-aktowy dramat p. t. 
„Rycerz dzikiej Aryzony“.

Kino „Orzeł“
W poniedziałek premjera dwuch 

prześlicznych obrazków: Harry bied
ko w swej najnowszej i najweselszej 
kreacji p. t. „Gniazdo Miłostek“ oraz 
zem 20 aktów. W krotce Henry Por 
film sensacyjny. „Rin -Tin- Tin“. R a- 
ten

Torti fi.
Teatr Pomorski.

We wtorek i środę o godz. 8 wie
czorem poraź drugi i terzci entuzja
stycznie przyjęta na niedzielnej pre- 
mjerze świetna komedja p. t. „Mysz 
kościelna“ z p. Porębską i Tyszczyń- 
skim w rolach głównych.

W czwartek dn. 3 maja, jako w 

dzień Święta Narodowego odbędzie się 
o godz. 7 wieczorem premjera jednego 
z największych arcydzieł polskiej ko- 
medji p. t. „Nieśmiertelna zemsta1", 
która ukaże się w inscenizacji i reży
ser ji art. pp. Leśniewskiego, kreują
cego rolę Paphina, jedną z najświet
niejszych ról jego repertuaru. „Zem
sta“ ukaże się w pierwszorzędnej ob
sadzie % pp. Marjańskim*, Ulińskim, 
Zielińską i Balcerzakiem.

Dyrekcja podaje do wiadomości, że 
w myśl uchwały komitetu obchodo
wego urządzającego wszystkie uroczy
stości związane ze Świętem Narodo- 
wem, nie zostały dla nikogo zarezer
wowane przez komitet bilety wstępu 
do teatru i że wobec tego \vszystkie 
bilety są do nabycia w kasie dziennej 
teatru.

Kino „Corso“.
Od poniedziałku 30 bm. „Sprycia

rze“. Arcysensacyjny dramat w 8 
aktach. Nadprogram nadzwyczaj we
soła komedja w 2 aktach.

„Mysz Kościelna“ w Toruniu.
Niedzielna premjera doskonalej 

domedji p. t. „Mysz kościelna“ przyję
ta zbstała nadzwyczaj serdecznie 
przez licznie zebraną publiczność. Za
równo doskonała reżyserją p/Liśnie- 
wskiego jak i gra zespołu, a w pierw
szym rzędzie p. Porębskiej i p. By- 
strzyńskiego była gorąco oklaskiwa
na.

Szczegółowe sprawozdanie zamic- 
! ścimy w jednym z najbliższych nume- 
I rów.

Okazja!

Sprzedaże

Sprzęty domowe jak 
krzesła, dywaniki,

Większą
dość drutu kolcza
stego i żelaza do u 
żytku oddaje korzy
stnie. Tuszewska 
Grobla 36.

(lywan, lampa ele
ktryczna i inne ma
ło używane, bardzo 
korzystnie na sprze
daż Wybickiego 25 
III piętro u p. Witt 
od godz. 10—-6.

Leżanka> 
nowa,tanio nasprze- 
daż Bracka 7,1 p.pr.

Wynajmą
dla pani pokój ume
blowany z używa
niem kuchni lub bez. 
Wiadomość w Adm. 
Gońca Nadwiśl. pod 
ry. 492.

Pokój umebl. 
do wynajęciaMickie- 
wicza 19 w podwórzu
II piętro. (505

Ziemniaków 
(Industrie) ok. 20 ctr. 
do sadzenia, sprze
dam. Droga Łąko-
wą 41. (508

Fortepian
marki Wirth do 
sprzed. Cena 2500 zl. 
Zgłoszenia pisemne 
do Admiu. Gońca 
Nad w. pod nr. 507

„OKAZJOPOL“
Rzezalniana 22 

sprzedaje za bezcen 
sy p i a 1 n i ę dębową 
i białą sosnową, ku
chnię, meble poje
dyncze, maszyny do 
szycia, krawieckie, 

. szewekie, damskie, 
rowery, gramofony, 
zegary, zegarki, ubra
nia, obrazy, kino wę
drowne z filmami, 
oraz wszelkie uży- 

1 wane przedmioty.

Pokój umebl. 
ze sposobnością do 
gotowania, do wyna
jęcia Trynkowa 14.

Pokój umebl. 
do wynajęcia Ogro
dowa 7 II piętro. .
Pokój umebl. 
do wynajęcia Plac 
23 Stycznia 23 II p.

Pokój umebl. 
z używaniem kuchni
Ila małżeństwa za
raz do wynajęcia 
Lipowa 88. I ptr. 1.

prawo.

Łóżko
■L’ale nowe z matera 
cum korzystnie na 
sprzedaż Bracka 7 
III piętro.

Dobrze
utrzymany • męski 
rower na sprzedaż 
Nowowiejska 1 a III 
piętro.

Rower
męski korzystnie na 
sprzedaż. Lipecki, ul 
Forteczna 3.

Baczność !
Płaszcz damski
czarny kostium na 
większa figurę, oraz 
srebrny męski zega
rek korzystnie na
sprzedaż. Nawrocki 
Forteczna 1. 1 ptr.

i

Lekką
pracą piśmienną w 
domu umożhwiamy| 
40 zł. zarobku tygo
dniowo pod gwa
rancją każdemu. — 
Załączyć 2 zł. 50 zna
czkami ua materjal 
i infornacje„Rowax” 
Katowice I.

(518

Ceeweeeeeeiwe
Nauka

Mieszkania
1—2 pokoje z ku
chnią poszukuje bez
dzietne małżeństwo 
wprost od gospoda
rza. Dzierżawę za 
1-2 lata zgóry.ewent. 
remont. ZgL do Adm. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 498.

Mieszkania

Pokoj umebl. 
do wydzierżawienia 
Krause, Zamkowa 37

Bufet
Krawcowa
umiejąca pierwszo
rzędnie szyć, może 
się zgłosić od zaraz. 
Adres wskaże Adm. 
„Gońca Nadwiśl.1*.

Przyjmę
stałą posadę gry ua 
skrzypcach lub man
doli nie na soboty i 
niedzielę ul. Toruń
ska 26.

Słuąca
do kuchni oraz mo. 
dystka I uczenlca 
do składu kapeluszy 
mogą sie od zaraz 
zgłosić Mania, Kla-
sztorna 3.

Wolne posady

1 lub 2 pokoje
z meblami do odna
jęcia Trynkowa За 
II piętro.

Pokój
dobrze umeblowany 
z osobnem wejściem 
do wynajęcia Forte- 
ezna 1. 1 ptr.

Bufetowego 
z kaucją dla mojej 
restauracji, poszu
kuję natychm. To
maszewski i Szwarc 
wl. Tiburtius i Ska 
3 Maja 23.

Pokój umebl. 
z elektr. światłem 
dla lepszego pana do

i wynajęcia Nadgórna 
, 43. I ptr. lewo w po
bliżu ul. Fortecznej.

Pokój
lobrze umebl. dla in
teligentnego pana do 
wynajęcia Drobio
wa 20 II piętro.

Niebywała okazia spadkowa
na zlecenie za bezcen do sprzedania.

Damski pierścionek i djamentami długi 
fason wiedeński.................................225 zl.

Pierścionek ^Łbr.ylantom’ najładniejszy 
. ... 160 zł.

Damski pierścionek 1,1 90 złotych.

№rV|ri % brylantami i perłą prawdziwą ja- 
pańską, długi fason, najładniejsza 

robota................................................. 280 zł.

Srebrna papierośnca
Pracownia jubilersko-zegarmistrzowśka.

Mickiewicza 21, I piętro.

Ilillllllllllllllllllllllllllllllliiillllllllllllllllllllllllllhillllllllllll

restauracyjny, do
brze utrzymany, 

krzesła i stoły 
kupięnatychmiast 
Upraszam o ofer
ty pod nr. 508b 
do Admin. Gońca 
Nadwiślańskiego.

Buchalter
bilansista z ukończ, 
szkołą handlową i 
długoletn. praktyka, 
z ładnym charakter, 
pisma, dokładnie o- 
beznany w sprawach 
podatkowych poszuk 
samodzielnej posady 
ża skromnem wyna
grodzeniem. Zgł. do 
Adm. Gońca Ńadw. 
pod nr. 396.

Hurtownia 
towarów krótkich 
Toruń, Kopernika 22 
Pończochy, skarpe
tki, nici, g.uma, igły, 
guziki do bielizny, 

drobiazgi.
Źródło zakupu dla 
spółdzielni wojskow.

i urzędniczych.

(500
Dziewczyna 
potrzebna od zaraz 
na kilka godz. dzien
nie. Zgłosić w skła
dzie Sienkiewicza 7 
Paczkowska.

Poszukuję kupna

DOMU

Elektro-monter 
z dłuższą praktyką, 
zarazem i szofer. Do
szukuje posady.Ofer- 
ty do „Gońca Nad- 
wiślańskieg“ pod nr. 
479.

Różne

Służąca
z dobremi świade
ctwami natychmiast 
potrzebna Lipowa 96

Krawcy
na pierwszorzędna 
samodzielną pracę 
miarową potrzebni 
natychmiast. (16802а
W. Wojnowski

i E. Bożejewicz
Grudziądz, Mickie
wicza 9. Telefon 389.
Podróżujący 
zaprowadzony w sto 
łarniach i fabrykach 
mebli, poszukiwany 
za wysoką prowizją, 
jako przedstawiciel 
na bejce wojskowe. 
(TERE-BEJC) La- 
boratorjum -Techni
czne, Grudziądz, ul. 
Pańska 22.

II p. lewo.

Ha dżdżyste dni.
Parasole
damskie od 
męskie od 
dziecięce od 
Najnowsze

6,75 zł.
11,00 zł.
4.90 zł. 

modele !

w śródmieściu 
Grudziądza ewtl. 
z wolnym składem

Kołtunlewski
Wąbrzeźno, ulica 
Wolności 2. (510

(512

Służąca
do wszystkiego po
trzebna od zaraz ul. 
Sądowa 1/2 II ptr. 1.
Dziewczyna
14 lub 15 letnia do 
dzieci z całem utrzy
maniem od zaraz po
trzebna Toruńska 26.
Dziewczyna 
czysta i uczciwa po 
trzebna od zaraz do 
wszelkiej pracy do
mowej. ZgL M. Ka- 
źmierczak, Staszy- 
ca 1.

Kupna

£ ^guby

W nocy z 25 na 26 
IV. br. znaleziono 
w samochodzie do
rożka 25 szablę ofi
cerską. Oficer, który 
pozostawił zgubę, ze- 
chce się zgłosić po 
odbiór za zwrotem 
kosztów ogłoszenia, 
ul. ks. Budkiewicze 
25 u J. Smeji.

Wybór ogromny !

S.Kałamajski
Poznań. Toruń.

Czeladnika 
szewskiego poszuku
ję od zaraz Jan 
Czerwiński, mistrz 
szewski, ulica Gro- 
blowa 36/38.

W niedzielę po poł. 
pomiędzy godz. 5—6 
zgubino w Parku 
Miejskim zloty dam
ski zegarek H. K. 
Uczciwego znalazcę 
uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem 
Wiśniewski, Droga 
Lakowa 3.

Kupię
mniejszy dom z do
brą prosperującą pie
karnią wprost od 
właściciela. Szczegó
łowe oferty do Goń
ca Nadwiśl. filja 
Toruń, ul. Św. Du
cha nr. 13.

Pomocnika 
fryzjerskiego 
poszuk. J. Kędzier
ski, fryzjer, Jeżewo, 
pow. Świecie. (504

Na trzeci Maj !
PortretyPrezy  denta, 
Marszałka. Orły, 
chorągiewki poleca 
Nasz sklep Krajowy 
ulica Sienkiewicza 8, 
Telefon 173.

Znane od 30 lat Kursa 
dyr. Bergera

Toruń, ul.Żeglarska 25
20 systemów maszyn 
biurowych, wykłady 
o księgowości, bilan
se, rewizji, stenogra- 
fji, jeżyki.

Unieważniam 
niniejszem skradzio 
ne mi papiery woj
skowe. Latzke, Ko- 
tnowo.pocztaPłużni- 
ca, pow. Chełmno.
Zgubiono
biegacz (Läufer) ha 
ftowany napis nie
miecki w okolicy ul. 
Fortecznej, Lipowej. 
Zwrot za wynagro- 
d zeniem Raszewska. 
Koszarowa 16.

Modne drobiazgi
dla Pań !

Chustki do nosa 
haftowane od 40 gr, 
Torebki najnow.

Modne paski 
Kołnierze damsk. 
Kamizelki 

damskie
Garnitury 

skórkowe
S.Kałamajski
Poznań. Toruń.

Sprowadziłam
maszynę mereż- 
karkę najnow
szego systemu i 
przyjmuję do 
wykonania

mereżki, hafty
i rysowania.

Szyję bieliznę wszel
kiego rodzaju.

„KAZIUTa“
Groblowa 48.

Warszawska

gorsetów
Poszuk. posady

Kupię
używany piecyk ga 
zowy do wanpy Jan
czewska. Sobieskie
go 14 III piętro.

Ekspedjentka 
dzielna, poszukuje 
posady. Łask, zgło
szenia do Admin. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 486. I

W, Czarnecka
Pracownia karbów., 
plisowanie, czyszcze
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (303t

Ogrodowa 7, parter, 
w podwórzu II sień.

wykonuje biustono
sze, paski, bandażę 
i gorsety dla ułom
ny ch px*5B e i-ć>blci

Ceny przystępne.
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Smalec 1,65. Herbata 6,00. Kawa palona 3,20. Ryż 0,47. Margaryna 1,50. Olej jadalny 2,00. Miód stuczny 0,83. 

i wszystkie inne towary kolonjalne po cenach konkurencyjnych — a gatunku pierwszorzędnym. 

Rok zal 1879. MARCHLEWSKI ZAWACKI, Wybickiego 29. Rok zał. 1872.

Ogłoszenie.
Dyrekcja Kolei Państwowych 

w Gdańsku ogłasza publiczny prze
targ na sprzedaż obydwóch żelaz
nych przęseł mostu w km 424,016 
liriji Tczew—Chojnice. Waga jed
nego przęsła -wynosi — 37 t. Wa
runki sprzedaży można otrzymać 
za opłatą 3.— zł. w kancelarji głów
nej Dyrekcji. Każde przęsło może 
być sprzedane również pojedyńczo, 
jednakże pierwszeństwo mają re- 
flektanci na obydwa przęsła. •

Termin składania ofert do dnia 
21 maja? 1928 r. godz. 12 w-południc. 
Otwarcie ofert nastąpi w tym sa. 
mym terminie w pokoju nr. 341 Dy
rekcji.

Wybór nabywającego nastąpi 
przeciągu dwuch tygodni, licząc od 
dnia otwarcia ofert.

Prezes Dyrekcji Kolei Państw’.
(—) Czarnowski.

Przetarg.
[Państwowy Urząd Budownictwa 

Naziemnego w Chojnicach ogłasza 
niniejszem publiczny pisemny 
przetarg ofertowy na budowę sto
doły dla gajowego w Rudzkim mo
ście, nadl. Świt, pow. tucholski.

Ślepe kosztorysy otrzymać mo
żna za opłatą 1,— 7Ì. w biurze 
Państw. Urzędu Budownictwa Na
ziemnego w Chojnicach. Dworcowa 
8, dokąd uprasza się również nad
syłać oferty w opieczętowanej ko
percie z odnośnym napisem z dołą
czeniem kwitu Kasy Skarbowej na 
złożone wadjum w wysokości 5% 
oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w1 sobo
tę dnia 12 maja br. o godz. lO.ej 
przy ewentl. obecności ubiegają
cych się o powyższe prace.

Urząd zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru oferty.

Chojnice, dnia 26 kwietnia 1928.
Państw. Urząd Budownictwa 

Naziemnego.

№™y BERNARDYN
8 mieś, stary, duży, ładny, nadający się 
szczególnie na wiernego towarzysza dla 
ekonomów i inspektorów, od zaraz do 
sprzedania.
Cukiernia August Kulinna

Grudziądz, TorxiAeKa 6.

Przetarg 
przymusowy.

Nieruchomość położona w Gru
dziądzu i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu, zapisana w 
księdze gruntowej Grudziądz tom 
49 karta 1522 i 1523 na imię archi
tekta Eryka Wahl z Grudziądza, 
teraz zamieszkałego w Breslau. 
Klosterstrasse 37, zostanie w dro
dze przymusowego wykonania dnia i 
14 czerwca 1928 r. o ffOdz. 11 przed 
południem wystawioną na przetarg 
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój 
Nr. 2.

Wzmiankę o przetargu zapisano 
w księdze gruntowej dnia 16. II. 
1928 r.

Niniejszem wzywa się wszyst
kich, których prawa w chwili zapi
sania wzmianki o przetargu nie 
były w księdze gruntowej uwidoez- i 
nione, aby się z niemi zgłosili naj
później w dniu przetargu, przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert i 
prawa te uprawdopodobnili, gdy
by wierzyciel im przeczył. W ra
zie niezastosowania się do powyż
szego wezwania, prawa te przy o- 
znaczeniu najniższej oferty nie zo
staną wcale uwzględnione, a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach.

Zaleca się dwa tygodnie przed 
terminem podać na piśmie albo do 
protokółu sekretarza sądowego do
kładno obliczenie swych roszczeń 
w kapitale, odsetkach,, kosztach 
wypowiedzenia i kosztach sądowe
go dochodzenia swych praw, oraz 
oznaczyć pierwszeństwo, którego 
się żąda.

Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się • przetargowi, 
wzywa się, aby przed udzieleń imi 
przybicia targu postarali się o u- 
morzenie lub zawieszenie postępo
wania, gdyż inaczej prawo ich od
nosić się będzie zamiast do nieru
chomości, tylko do uzyskanej ce
ny kupna. (6057a

Grudziądz, dnia 16. marca 1928.
Sąd Powiatowy.

Zwapnienie żył.
Stan zdenerwowania, zawroty głowy. 
Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki 

i o leczeniu d o m o w e m nieszkodliwem.
Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk oddz. 452.

Przetarg 
przymusowy.

W piątek, dn. 4 maja, o godzinie 
15-ej sprzedawać będę za gotówkę 
więcej dającemu w Zakurzewie u 
p. Franciszka Ott.

jałowicę, 2 laufry i młockarnię.
Dobrzański, 

_______________  kom. sadowy.

UCZNIA
z ładnym charakterem pisma, zle- 
pszem wykształceniem szkolnem, 
poszukuje od natychmiast powa
żne Tow. Ubezpieczeń.

Własnoręcznie pisane podania 
wraz z życiorysem skierować pod 
nr. 4167 do Adm. Gońca Nadwiśl

Ola rebotników 
i sportowców 

10°'. rabatu
BlliKlillllliilllllüÄW

Obuwie ludowe, gimnastyczne 
i tennisowe marki Pe - Pe - Ge 
= oraz artykuły sportowe. =

Magazyn Sport
Sienkiewicza 8. Tel. 617.

a

Agencja Kino - ReKlamowa

„Ulfilm“
sp. z ogr. poręką

w Torunia ul. Św. Ducha 5, tel 705 

poszukuje poważnego 

przedstawiciela 
na miasto Grudziądz. Zabezpie

czenie konieczne.

?
S
I

$

a

po najniższej cenie.
Pierścionki
ładniejsze fasony paryskie i wie
deńskie.

Pierścionki męskie, z 
rubinami, szafirem i perła. 
Kolczyki z brylantami. 
7 О ЛЭГ bri złote, męskie i damscy Ol RI skie na rękę, firm. 
Omega, Cyma, Docksa i różną 
biżuterję. Kupuję złoto, srebro, 
piatj nęi brylanty.Sztucznezęby 
także i połam. Monety srebrne 
nienreckie, rosyjsk. i kopejki.

Pracownie Jubll.-xegarmlstrxowske.
В. PAPIER, Grudziądz 
ulica Mickiewicza 21. 1 piętro 

przy poczcie,
W Najlepsze wykonanie I tanio- "W

8

3

3

8

Ucz się obcych lęzykow.
Miniaturowy słowniczek. Prof. A. Wrana — 

polsko-niemiecki i niemiecko-polski. Cena 
2.— zł., z przesyłka polecona 2.75 zł.

Zbiorek obcych wyrazów, spotykanych w książ
kach i pismach, objaśniający ich znaczenie 
i podający wymowę. Cena 1.50 zł., z prze
syłką poleconą 2.25 zł.

2000 Błędów Językowych, barbaryzmów, dziwo
lągów i nowotworów ze wszystkich dzielnic 
Polski zebranych, wraz ze słowniczkiem ja- 
kotet wzorkiem stylu urzędowego. — Cena 
1.60 zł., z przesyłka poleconą 2.35 zł.

Słowniczek kieszonkowy, niemiecko-polski i poi- 
sko-nlemleckl, do użytku szkolnego i podręcz
nego przez Jerzego Kłusa. Cena 5.— zl., 
z przesyłką poleconą 6,— zl.

Słownik Nlemtecko-Ruski. UL prof. dr. Oskar 
Hecker. Cena 2.— zł., z przesyłką poi. 3.- zl.

Słowniczek Nlemlecko-Francuskl i Angielsko- 
Esperancki. Prof. Heckers. Cena 3,— zł., 
z przesyłką polecona 4.— zł.

Polak we Francji, najłatwiejszy i uajpraktycz-, 
niejszy podręcznik do nauczenia się w naj
krótszym czasie języka francuskiego. UL 
St. Żela Zgórski. Cena 1.- zł., z przesyłką 
poleconą 1.75 zl.

Skarbiec Wyrazów, uł. w języku polskim i espe- 
ranckim przez prof. dr. Oskara Heckera. 
Cena 2.— zl., z przesyłką poleconą 3,— zł. *

Słownik polskiego 1 angielskiego języka. UL W.
Kierst i prof. O. Cailler. Cena 8.— zl., z 
przesyłką poleconą 9.— zl.

Słownik Włosko-Polski i Polsko-Włoski, z po
daniem wymawiania, uł. Fortunat Giannini, 
lektor jeżyka włoskiego Uniwersytetu w Kra
kowie. Cena 2.50 zl.. z przesyłką poi. З.эО zl.

"Do nabycia:
W KSIĘGARNI WIKTORA KULERSKIEGO I 
EKSPOZYTURZE KSIĘG. W GRUDZIĄDZU.

ul. Wybickiego 9.___________ __

Meble
najtnńsze tylko

w ZaKładeie StoIarsKim 
przy txlicy Spichrzowej nr. 23» 
Wejście z GL Rynku < bok D. Volksbank.

Przekonaj się. nic nie kosztuje • 
a napewno kupisz.

KINO
APOLLO

Początek przedstawień o godzinie 
6 i 8.20. w niedzielę o godz. 4-tej.

Dziś! Najpotężniejszy film bieżącego sezonu! Dziś!
Międzynarodowa obsada! Edna Purviance w roli pięknej nieznajomej; Flora 
Leberton, angielka; Piotr Baczew, rosjanin w roli księcia w wielkim 10 aktowym dramacie 

WALKA NAMIĘTNOŚCI 
czyli WYCHOWANIE KSIĘCIA

Porywający i zachwycający film na tle miłości jednego z monarchów współczesnych do paryskiej baletmcy. 
SENSACJA NADPROGRAM SENSACJA

wdÄh RYCERZ DZIKIEJ ARIZONY wÄ.
Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zl. miesięcznie, u 25^1 kwartalnie
lun u listonosza miesięcznie 2.86 zl.. kwartalnie 8.58 zł.. w opasce w Polsce 4,00 zl. miesięczne. 9.48 zł. kwart.; zagranica równowartość 4.75 z m ie^. 1425 zl к war U ime. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednolamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 zl. . SDÓ|dzie|ni
wj tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. -Da członków bpe Id _ 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania z; rot g . Redaktor 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia me jest zasadniczo zmieniona.. Redak . J, g Grudziądzu
odpow. L. Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyjm. od g. 11-1. Rękopisów niezastrz. redakcja nie zwraca. Nati, własnym. Druk.: Żaki. Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu.


